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Molike w obranie Polski.
Ukazała się w  języku angielskim W ie- 

tu a, wymowna, miejscami wprost namiętna 
apolotfa Polski. Nosi tytuł „Lettors on Po- 
łish A ffa irs" (L isty o polskich sprawach). 
Jednak jej autorem nie jest Anglik. Napisał 
ją Karol Sarolea, Belgi jeżyk, profesor lito- 
ratury francuskiej w  uniwersytecie edyn- 
burskim, wybitny pisarz polityczny, znany 
osobiście światu naukowemu Krakowa, 
gdyż przed kilku miesiącami bawił dl^ Stu- 
dyów w naszem mieście. Wiedzieliśmy, że 
próf. Sarolea jest naszym przyjacielem ale 
najnowsza jego książka mówi nam, że jest 
on także znakomitym znawcą polskiej hi- 
story i, literatury, statystyki, polityki,-a dla 
naszego narodu ż> wi uczucia tak gorące 
i entuzyastyczne, iż Polak nie może t y c i 
jego dziewięciu „Listów “  czyta-ć bez głębo 
kiego, wzruszenia.

Jest w tej ciekawej książce rozdział, k’tÓ 
ry musi wywrzeć szczególnie silne -wrażenie 
na czytelnika angielskiego. Wiadomo, że 
przeciętny Anglik jest pi ze z propagandę 
niemiecką od czterech niemal lat o Polsce 
i  Polakach najfałszywiej informowane 
P. ( 'hestertom w przedmowie do Listów  pror 
Sarolea wspomina o tAn w  słowach: „.. Po 
kicy są opisy wam jak historyczne dzieci, 
niezdolni do karności i  praktyczności 
i wi-góle do niczego, za wyjątkiem  ana/ 
chii". Czytelnik angielski jest zatem już 
uprzedzony do Polski. Ufa on L. G eorgo­
wi i pismom należącym do tej międzynaro­
dowej „Conspiracy against Polamd**, o któ­
rej p. Sarolea tak przekonywująco pasze. 
Prcfesorowi Sarolea, jego e j tatom i argu­
mentom Anglik  mógłby teraz nie uwierzyć. 
B iałego autor podał w  Liście szóstym opi 
nię, którą o polskiej bistoryi i polskim cba 
rakterze narodowym wyd ił autentyczny 
Niemiec i to Niemiec jeden z naiznal orniP 
szych: feldmarszałk M o l t k e .  Rozprawka 
Moltkego, wydana w  r. 1832, nie jest i u nas 
srerzej znana. Prof. Sarolea podaje z nie,i 
ważniejsze ustępy i —  sądzimy —  działać 
ano musza silniej na Anglika, niż najt.y-
mnwnfejsz* ro-zcMały saiuej książki, bo po­
chodzą zn Źródła, które nie moi aa podej­
rzewać, że z< staje pod w pływem polskiej 
Jub francuskiej propagandy. Po  przeczyta­
niu sądów Niemca "Moltkego czytelnik an­
gielski łatwiej uwierzy temu, co pisze o Fol- 
«ce Belgijczyk Sarolea.

Oro kilka myśli, które Molike porusza 
w swej broszurze (Darstelhing der inneren 
Yerhaitnisse und des gesellschaftlichen Zu- 
Btandes in Polen). N ie jest prawdą, jakoby 
Polska była przeżytkiem epeki feudalnej, 
w któroj rządziła tyrania magnatów. „ W  Pol- 
» c » —  pisze Moltke —  nigdy nie było feu- 
dalizmu. Żaden szlachcic polski nie był 
ezyimkolwiek wasalem. Polska nie była oli­
garchią ale demokracyą, gdzie władza na­
jeżała do kilkuset tysięcy suwerennych oso­
bistości a zmysł równości był w Polsce tak 
tyrać iki, że wola jednego obywatela mogła 
paraliżować działalność państwa". Prof. Sa­
rolea dodaje tu, że w  X V II I  wieku liczba 
pełnych obywateli w Polsce wynosiła 14% 
ludności, podczas gdy w  Anglii aż do 183u 
Ikzba wyborców do partammtu tworzyła 
taleuwie 2 procent...

Ozy naród polski jest imperyalistycznym? 
A le i —  odpowiada późniejszy zwycięzca 
% pod Sadowej —  „wojna olenzywna była 
sprzeczna z konstytucyą Polski, a przytera 
była niemożliwą z  powodu odpowiedniej 
organizacyi państwa. Było nielegalnem trzy­
mać szlachtę pod bronią dłużej n;ż trzy ty­
godnie lub piowadzić poza granice kraju 
poza trzy godziny marszu. Król nie mógł 
pozbawić urzędu hetmanów... Polska była 
łedynem państwem euronejskiem, które aż 
do końca X V I w. n;e posiadało siły woj- 
Akowejj poza szlachtą uzbrojoną na ko­
piach". limy zarzut: Polacy są narodem kle­
ryk a lny m j nietolerancyjuym. Moltke odpo­
wiada na to ze przecież „Po lacy  nie brali 
udziału w wojnach religijnych, które ni­
szczyły Europę w X V I i X V I I  wieku. Kal­
wini, luteranie, Grecy, szyzmatycy, Maho­
metanie diugo żyli spokojni,* miedzy nimi. 
Polacy zmuszali swych królów do składa­
nia przysięgi, że będą tolerować wszystkie 
sekty".

Antysemityzm? Żydzi nazywali Polskę 
„krajem obiecanym*1, g(lvż od r. 1096 przez 
długie wieki ociekali tam z całej Europy, 
fcdzie ich prześladowano. Moltke pisze: 
„Żydzi w  Polce mieli swój własny sejm, 
wysyłali do niego posłów z każdej prowin- 
ćyi... Obok szlachty żydzi tworzyli najbar­
dziej wpływową i potężną klasę**...

Inne oskarżenie przeciw Polakom brzmi, 
że utrzymywali największe niewolnictwo 
chłopów. Molike stanowczo zwalcza tę 
c pinię. Chłop w Polsce —  pisze —  nie był 
"Jasnością swego pana. nie mógł być sprze­
dany. Posiadłość mogła przejść w  inne rę­
ce, lecz wieśniak nie bvł obowiązany do

opuszczenia swego udziału... Miał on swojo 
trybunały**,..

Czy Polska była krajem barbarzyńskim, 
jak to twierdzi obecnie propaganda niemie­
cka-, usiłująca niedopuścić do oddania Pol­
sce G. Śląska? W  X V  wieku —  odpowiada 
na to Moltke •—  „Polska była jednym z naj­
bardziej cywilizowanych krajów Eurooy**. 
Upadek Polski przypisuje Moltke je j geo­
graficznemu położeniu, a specyalnie ambi­
c jom  je j sąsiadów. Niepodległość Po1sld 
była nie do rogodzenia z  potęgą Prus. Gdy 
Polska straciła wybrzeże Morza Czarnego, 
odtąd je j główne drogi, a iterye wodne bie­
g ły  ku Bałtykowi przez Prusy. Oczywiście 
samo- posiadanie Gdańcka nie mogło być 
dla Polski dostateczna gwarancyą panowa­
nia nad morzem. Prędzej czy później mu­
siały albo Prusy stać się polskiemi, albo 
Polska praską. Republika polska musiała 
przestać istnieć**...

Był to kapitalny pomysł przypomnieć an­
gielskiej publiczności opinie Moltkego o 
Polsce. Świetnie bowiem rehabilitują one 
nasz naród wobec oszczerstw niemieckich, 
wymownie bronią naszych praw do brzi*- 
gu bałtyckiego i trafnie slawhrą przed 
Europą to, co teraz R. Dmowski nazywa 
..głównem zagadnieniem Polski" a które 
leży  w naturalnej, nieuniknionej ekspansji 
Niemiec ku W iśle i dalej ku Wschodowi! 
Fryderyk II., Moltke. W ilhelm II., Ludon- 
derff —  wszyscy politycy niemieccy byli 
tego zdania, co B "smark. że zadawalniaijący 
Polaków stan jest niemożliwy bez zniszcze­
nia Prus.

Warto te prawdę —  tak zdawałoby się 
prosta —  ciągle przypominać.

Obrady Sajmu.
Warszawa. (Telef. wl.) Piątkowe posiedze­

nie Izby sejmowej budziło u każdego ze słu­
chaczy niesłychanie przykre uczucie awersyl. 
Posłowie Staniszkis i Stapiński podnieśli pa­
namę, jaka pod pokrywką odbudowy kraju 
przenika wszędzie. Było to ciężkie oskarżenie 
strońnicwa ludowego, w którego imieniu bro­
nili się I prostowali -arzuty pp. Grzędzielek? 
f Kiirnik.

Abstrahując ju i od zarzutów personalnych, 
od zarzutów, ćzy posłowie robią jakiekolwiek 
iiteresy, e».y teź nie, należy podnieść fakt 
demoralizujący, którym jest Urząd odbudowy 
Min. rolnictwa, co bardzo trafnie ks. noe. No­
wakowski zauważył. Rząd bowiem obiecywał 
ludności udogodnienia na odbudowę;_obfetnlc 
nie dotrzyma! i nie dotrzymuje, ale ćć> gorzej 
faktycznie niema możności odbudowywania.

Warszawa. P. A. T. Posiedzenie Sejmu z du. 
24 b. m. Na posiedzeniu dz3piejs,zcm Sejmu roz­
poczęła się dyskusja nad sprawozdaniem pod­
komisji, która badała kontrakty drzewne w 
Małopolsce, zatwierdzone przez Ministerstwo 
rolnictwa. P. S t a n i s z k i s  (Z. L. N.) oświad­
czył. że kontrakty te były zawarte jeszcze 
przez i ząd aaistryacki. Część tych kontraktów 
wygasła, < zęść jednak pozostaje nadał w mo­
cy. ć pośród 51 nadleśnictw tylko w 7 rząd pol­
ski utrzymał to kontrakty z iemi samemi oso- 
Pami, a to z tego powodu, że włożyły one zoa- 
ezue sumy i trzeba byłoby zwłSRć nakłady, 
a skarb na to nie posiada dostatecznych fun­
duszów. Część nadleśnictw Ministerstwo rolni­
ctwa przekazało Ministerstwu rebót publicz­
nych. Nadleśnictwa to ok^ploatowane. są na 
odbudowę kraju. Dzielą się • one na 5 grup: 
pierwsza grapa Dobromil, Młocliowa, Starżawa 
i Buiechów; druga grupa: Łopiaiika i Sucho- 
dółc trzecia grupa 'pozostaje we własnej oks- 
ploatacyi Ministerstwa robót, publicznych; 
czwarta grupa: Pasieczna, Zielona i Rafajlo- 
wa; piąta grupa: Tatarów i Worohy. Pierwszą 
grunę Ministerstwo oddało do eksploatacyi 
Spółce „Zagroda", druga „Towarzystwu agra/- 
r>o-osadniczemu", czwartą grupę Towarzystwu 
„Budulec" piątą grupę Polskiej Ludowej Spół­
ce Drzewnej. Kontrakty z tymi spółkami za­
warte były w r. 1920. Zawarto jo na warun­
kach takich, że za eksploatacyę rząd płaci 
nie gotówką, lecz częścią drzewostauu. 
Z dwóch milionów metrów sześciennych drze­
wa, przeznaczonych na odbudowę rząd otrzy­
mał od spółek eksploatujących te tereny w ten 
sposób 535 tyciecy metrów sześciennych czyli 
czwartą część. Mówca, omawia w dalszym cią­
gu braki kontraktów i wnosi w imieniu pod- 
komisyi rezolucyę:

1) śejm wzywa Najwyższą Izbę kontroli 
państwa do zbadania przyczyn, które spowo­
dowały. niewykonanie kontraktów i pozbawia­
nie ludności drzewa na odbudowę.

2) Podkomisja wyraża opinię, żo rząd pawi 
niw, dążyć do wykonania tych kontraktów, 
a o ile spółki nie wykonują należycie swoich 
zobowiązań, rząd powinien skorzystać1 z tego 
i rozwiązać kontrakty, a eksploatacyę oddać 
w ręce fachowycn i posiadających zdolncść 
finansową jednostek.

Co do tej rezolucji mówca ma zastrzeżenia, 
godzi się jedna* Łez zastrzeżeń na rezolucję 
ostatnią.

8) Sejm wzywa rząd do zbadania kontrak­
tów zawartych między okręgową dyrekcją od­
budowy a dzierżawcami terenów Futten i Wań- 
kowa.

p. S ta  p i ń s k i  stwierdza, ze Polska ma 
9 milionów 700 tysięcy hektarów lasu. Licząc 
po 3 metry sześcienne drzewa z heaiara mo­
żna obliczyć, że Poloka ma przeszło 27 milio­
nów metrów sześciennych masy drzewnej. — 
Gdyby ta ilość była należycie zużyia, wpły­
nęłoby to znakomicie 3>a stan finansowy pań­
stwa. Niestety sposób zai -ądzama naszymi 
lasami prywatnymi, a nawet rządowymi jest 
fatalny. Mówca poddaje ostrej krytyce kon­
trakty, potwierdzając swe zarzuty jaskrawemi 
przykładami, oraz stawia rezolucyę wzywają­
cą rząd: 1) aby lasy państwowe były używane 
jedynie na odbudowę budynków gospodar­
skich, zniszczonych przez wojnę, 2) aby prawo 
eksploatacyi było dawane osobom proponują­
cym najkorzystniejsze warunki i dającym od­
powiednie gwarancje tylke w drodze publi­
cznego przetargu, 3) aby nb> orzystne dla pań­
stwa umowy zostały rozwiązane przy pierw­
szej sposobności, 4) aby umowy zawarte stra­
ciły swą moc z chwilą ujawnienia wpływów 
poselskich przy ich zawieraniu, 5) aby urzę­
dnicy, którzy zatwierdzili szkodliwe dla pań­
stwa konu-akty zostali odpowiednio ukarani, 
zwłaszcza były wiceminister Dudek i p. Mahr.

Prezes Najwyższej Izby kontroli państwa, 
p. Żamowski, oświadczył, żo będąc zaskoczo­
ny dzisiejszą dyskusyą, nie może odrazu przed­
stawić odpowiedniego matcryału. Obiecuje je­
dnak po zebraniu tego materyału udzielić wy­
czerpujących wyjaśnień. Na zarzuty bezczyn­
ności, stawiano pod adresem Najwyższej Izby 
kontroli państwa, p. Ża-nowsH odpowiada, że 
od czasu gdy objął urząd, t. j. od 1 lipca 1920 
roku, zajmował się przedewszystkiem organi­
zacją aparatu kontroli takiego, który mógł­
by zbadać’ wszystkie dziedziny gospodarstwa 
państwowego. Gdy objął urząd istniały tylko 
trzy izby kontroli: lwowska, kielecka ] war­
szawska. Obecnie Istnieje ich sześć, powstały 
bowiem: wołyńska, poznańska i wileńska. Mó­
wca prosi, by Sejm był przekonany, że robi się 
wszystko, by zbadać dokładnie gospodarkę 
państwa i zgłębić jej złe strony, których jest 
istotnie bardzo wiele.

P. ks. N o w a k o w s k i  wnosi rezolucyę 
wzywającą ministra sprawiedliwości, jako na- 
czelnego prokuratora państwa, do niezwłocz­
nego podjęcia energicznych kroków celom za­
bezpieczenia zagrożonych interesów państwa 
i ukarania winnych nadużyć, ujawnionych 
W dyskusyi sejmowej nad kontraktami spółek 
drzewnych i zdania Sejmowi sprawy w ciągu 
trzech tygodni.

Przemawiali jeszcze posłowie Osiecki, Grzę- 
dzielski i Kiernik, odpowiadając na poczynione 
im przez posła Stasińskiego zarzuty. Sprawo­
zdawca p. Staniszkis zgodził się na wniesio­
ne w dyskusyi rezolrcjc, zastrzegając się je­
dynie przeciwko wymienieniu nazwisk w osta­
tniej rezo1ucyi p. Stapińskicgo.

Minister rolnictwa R a c z y ń s k i  oświad­
czył się za wszystkimi środkami, któreby wy­
świetliły omawianą sprawę.

W  głosowaniu przyjęto wszystkie propono­
wano rezolucje zarówno komisyjne, jak i po­
selskie. W rozo^cyi ks Nowakowskiego na 
propozycję p. "Witosa przyjęto pierwotny ter­
min trzytygodniowy dla zdania przez rząd 
bprawy.

Przystąpiono do dalszych obrad nad wnio­
skiem posłów Mierzejewskiego w sprawie gra­
nicy wschodniej i ks. Kaczyńskiego w sprawie 
rozwielmoż,nenia się banaytyzmu.

Zabrał głos minister snraw wewnętrznych, 
poczem dyskusyę odroczono.

Po referacie p. Regiera Izba przyjęła w dru- 
giem i trzeeiem czytaniu usta vę o podwyż­
szeniu dodatku drożyźnianego dla wdów i sie­
rót po weteranach b. d-y.elnicy prusk'ej.

Następnie, odczytano inte nelacye posłów: 
Majewskiego, Gdyka i 1  oszkiewicza w  spra­
wie rekwizycji węgla w konalniacli dla kolei 
żelazny ch. Wiceminister kolei Eberhardt prosi 
o odesłanie sprawy do komis-yL Izba wniosek 
ten przyjęła.

Następne posiedzenie wo wtorek o godzinie 
4-tej po południu.

Walka z ilrożjzną.
Warszawa. (Tdef. wł.) Zatwierdzony prżez 

Radę min. projekt walki z drożyzną, opraco­
wany przez konferencję mmisteryafną, przed­
stawia się tak w głównych zarysach:

1) Nie będą przyznaue żtfdne ułgi dopusz­
czalne w ustawie o opłacie daniny przemysło­
wcom i kuprom, którzy posiadają większą 
ilość towa-ów, ani rołn.bom, którzy posiadają
zapasy zboża.

2) Na okres sześciu .tygodni zawieszone bę 
dzie pobieranie ceł od niektórych towarów, 
jak lyż, mąka, kasze, warzywa, ziemniaki, 
mleko skondensowano, konserwy,^ mączka 
mleczus, mięso gotowane, suszone i maryna­
ty, sery zwyczajne, sztuczne masło, ryby 80-

Paryż. P, A  T. Ag. Ha.asa donosi: „Petit 
Partsien" pisze o konferencji Lloyda Ghorge 
z Poincartm: Co do kwestyi poruszanych w 
memonyuło francuskim w dniu 5-go lut ego, zda- 
je się uzyrkant już zgodę w sprawie nastę­
pujących punktów spornych:

Na konferencji genueńskiej nie będą poru­
szane traktaty pokojowe, jak również sprawa 
odszkodowań. Liga narodów otrzyma połeco 
nie zajęcia się zagadnieniami, które nie bęaą 
omawianie na samej konferencji. Prócz cego !.‘- 
ga narodów miatabr czuwać nad uchwalani 
kctferencyf.

Pozatam, jak się zdaje, porozumiano ślę cc 
do odioczuiia konfereneyi jesseze na kilka 
tygodni. Udział scwieców w konfereneyi ni* 
pociągnie za sobą uznanie sowietów ,,de iure“ 
lecz, niezależnie od uznania lub nieuznanli, 
będzio można zawrzeć z nimi układ gospodar­
czy.

NIEZNANE MIEJSCE SPOTKANI* SIĘ 
PREMIERÓW?

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Zdajo się być 
rzoczą pewną, że Poincare w sobotę wyiedzie 
z Paryża na spotkanie się z Lloydem George. 
Powrot do Paryża Lta nastąpić wieczorem 
tego dnia. Miejsce spotkania jest trzymane w 
tajemnicy, ponieważ Poincare pragnie uniknąć 
obecności przed tawicieli prasy, oraz fotogra­
fów.

Według dan/ch * Londynu, zdaje się, że 
konmrtncye oabędzle się w  Bonlogm Wido­
cznie życzenia Poinearego zatrzymania tej 
konfereneyi w tajemnicy, nie onoowiadają stro­
nie angielskiej.

Paryż. (A. W .) Ostatecznie usta.ono, że spo­
tkanie L. George-a z Poincare^m odbędzie się 
w sobotę w Boulogne Ma one mieć charakter 
ściśle prywatny, mimo tego jednak zostanie 
zredagowanym dokument w sprawie porozu-

munia się obydwóch premierów co do konfe­
rencji genueńskiej.

KONFERENCYA GENUEŃSKA MUSI BYĆ 
ODROCZONA.

Rzym. P. A. T. Urzędowo donoszą, źe z ta- 
cyi kryzysu ministeryalnego konferencja ge- 
nueńsaa musi ulec odroczeniu. W  najbliższym 
czasie rząd porozumie się z pi.ustwami sorzy- 
mierzonem w celu ustalenia nowego term log 
konierencyi.

K IED Y SIR ZBIERŹE KCNF. GENUEŃSXA?
Londyn. (.A. W .) L. George oświadczył w 

izbie gmin, że niezwłocznie po ustaleniu przez 
komejoncyę rzeczoznawców porządku dzienne­
go międzynarodowej kcnf&encyi gospodarczej 
w Genui, konfereneya ta zostanie otwartą.

STANOWISKO ALIANTÓW  WOBEC BOL 
SZEWIKÓW I NIEMIEC.-

Lopdyn P. A T. (Biuro Wolffa) „Times5* 
piszą w sprawie kojferen^yl Lloyda Georga 
z Pnincarcm, że pierwsze miejsce w dyskusyach 
politj cznyjcb powinno zająć stanowisko alian­
tów względem bolszewików i Niemiec. Fran­
c ja  i Arglia muszą ściśle i jasno ustalić, z,: 
dopuszczenie bolszewików dc konfereneyi nie 
jest uznaniem „de iuro“  rządu sowieckiego. 
Na konferencji w Genui bęczie należaio wob o 
Niemców zachować taką samą ostrożność, jak 
woboo PbOsyŁ Niemcy poprzysięgli, że obalą 
traktat wersalski Będzie należało rozważyć 
całokształt położeniu goepodaiczego Niemi*.}, 
zanim ałżaiicż spotkają się z nimi na kontur®* 
cy i

MAŁA ENTENTA A KONFER. W  GENUI.
Belgrad. (A. W.) Dnia 28 lutego zjedzie się 

w Lublanie Benesz z Pasicze-r.. a z poeza-' 
tkiem marca przyjedzie on do Belgradu ce­
lem uczestniczenia w pr-odstępnej konfercncj-i 
Ma.ej Ententy. W  dniu 6 marca odbędzie się 
bowiem w Belgradi: t konferencja rzeczozna­
wców IŁ  Ententy celem nłożenia wg sinego 
joj programu wobec konfereneyi genueńs-. oj. 
W konferencyach belgradzkich ma wziąć n- 
dziaf także przedstawiciel Polski.

loue i wędzone, tńdzież niektóre Inne arty- 
kały spożywcze, narazie mewym.enione.

8'j Na okres tygodnia zmniejszona będzie 
stawki ci na na wszelkiego rodzaju obuwie,
oprócz lakieiów i materyały jedwabne, odzież, 
zwykłą i bieliznę oraz wyroby odziania, 
odzienia.

| 4) Wydany będzie zakaz wywozu na prze-
i ciąg kilku tygodni.
| 5) Z całą surowością będzie przestrzegać się
I nakazu ujawniania cer. na towarach. Naato 
j zmniejszona będzie taryfa kolejowa na przy­
wóz artykułów spożjrwczych.

Ustawy do uzgodnienia z konstytucyą.
Warszawa. (Telef. wł.) Rząd przedłożył Sej­

mowi następujący wykaz ustaw, które winny 
być uzgodnione z kousiytacyą: Ustawa c ad- 
ministracyi, o organizacyi władz administra­
cyjnych dragiej instancyi, o zgromadzeniach, 
o skarbie narodowym, o Pożyczkowej Kasie 
Oszczędności p., o organizacyi sądownictwa,
0 ustawie leśnej, o ustąwie przemysłowej, 
górniczej, o ustawach drogowych, ogólni

i ustawa kolejowa, o ochronie lokatorów i inne.

i PODZIĘKOWANIE OJCA ŚW. ZA HOŁD 
j P. S. L.
i Warszawa. P. A. T. Na telegram hołdowni­
czy, wysłany imieniem stronnictwa lndowegc 
polskiego do Ojca św. przez prezesa P. S. I.., 
posła Wincemego Witosa, nadeszła, wczoraj te­
legraficzna odpowiedź która brzmi:

Jego Ekscelencja Wincenty Wit-s, bytj pre­
zydent, mir-strów w Warszawie! Ojciec święty, 
odczuwając głęboko hołd, oddanie L ofiarność, 
któro Wasza Ekscelencja złożył* imieniem 
P. S. L., wyraża Panu ojcowslde podziękowa 
nie i składając życzenia coraz większej pomyśl­
ności dla pańskiego szlachetnego i drogiego mu 
kraju, przesyła z całego serca apostolskie bło­
gosławieństwo dla uzyskama zdroju łask Bo­
żych. Gaspari.

POSŁOWIE SEJMU WILEŃSKIEGO 
W  WARSZAWIE.

Warszawa. F. A. T. Przez dzień onegdajszy
1 wczorajszy bawiła w Warszawie delegacja 
ppslów Sejmu wileńskiego, reprezentująca Z t- 
spól stronnictw narodowych i Rad ludowych.

Świadczenia na rzesz  u r i^ n ik św .
Warszawa. (Telef. wł.) Ze sfer rządowych 

wobee żądań natychmiastowej podwyżki plac 
urzędników, podają:

W  połowie października ub. roku un ędnicy 
utrzymali zasiłek na zakupy zimowe w wy­
sokości od 12— 27 tysięcy. Dnia 1 listopad?

nastąpiła podwyższeni! mnożnika na 1700 m„ 
h n; ho  udzielono im zapomog5 świątecznej; 
w styczniu nrzyzna.no urzędnikom jednak pod­
wyżkę w wysokości 50%. Rząd upoważnił 
ministra, skarbu do udzielenia współdzielniora 
urzędniczym wydatnej pomocy, zwiększenia 
kredytu w budżecie na zapomogi i remuiiera- 
cye. Rada ministrów przedłużyła moc obowią­
zujących uchwał co do opłat szkolnych i wpi­
sowych dla dzieci urzędników i wojskowych 
na dalsze półrocza. Polecono komisyi między- 
mitiisteryamej nowe ustawy o uposażeniu u- 
rzędnikuw, a zanim one będą gotowe, rząd 
postanowił projekt noweli do obecnej usiawy 
o uposażeniu. Będzie się ona tyczyć dodatku 
za wysługę lat. Rząd uchwalił projekt noweli
0 uposażeniu sędziów i prokuratorów, a przed­
tem także doracye dla profesorów uniwersy- 
teiów. Na najbliższenr posiedzeniu Rady mini­
strów przedstawi minister skarbu dalsze od­
powiednie wnioski.

08ZczQdn8ści iia'((o!e[aefr państwawYdi
Warszawa. (Telef. wł.) Spc-cyalna l>omisya 

oszczędnościowa podała Mimst. kolejowemu 
możliwość zmniejszę .'a liczby pracowników
1 ukończyła swoje jtrace. W  rezultacie przy­
stąp* się do usuwania w dyr. kolejowej urzę­
dników do 40.U00 Usunięcie ich ma być usku­
tecznione w przeciągu trzecn miesięcy. W  sa­
mem ministerstwie skasowano jeden depar­
tament i siedm wydziałów.

Obrady p s isk w tie i. ?i dobrej drodze-
Genowa. P  A. T. Ag. Havasa Otrady pol- 

sko-niemieckir mają przebieg zadawalniający- 
Z toku obrad można przewidzieć, że tekst 
konwemcyi w  sprawie ustroju G. Śląska z ra- 
cyi wielkiej ilości przedłożonych kwestyi bę­
dzie bardzo ooszerny. Konwencya obejmować 
będzie eonajmniej 50C punktów.

Złączenie Idadska z ^ fceza rz i m m ,

dolski.

V arszawa. (Telef. wł.) Rokowama polsko- 
gdańskie dotyczą sprawy zniesienia granic go­
spodarczych pomiędzy Polską a Gdańskiem. 
Toczą się one w Minist nrzemyslu i handlu. 
Przybj’1 na nie p. Pluciński. Potrwają one 
kilka dni. Jeśliby rokowaniu dały korzystne 
rezultaty, wtedy nastąpilooy całkowito ndą- 
czerie Gdańska do obszaru gospodarczego 
Polski, tak, że przjrwóz towarów nie iryłoy 
uzal :znK>nj od żadnych pozwoleń przymuso­
wych.
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Z dnia
Min. Michalski a p. Kiernik.

Konflikt pomiędzy min. .Michalskim a dy­
rektorem Olówoego Urzędu ziemskiego Kier- 
tdkietn prawdopodobnie zostanie żlik wid o wa­
t y  *e izkcdą dla sprawy. Chodzi bowiem 
o to, te wykonywanie reformy rolno! zostanie 
oddane wyłącznie państwowemu bankowi rol- 
mjbu, pite* eo usunie się z pod kontroli fi­
nansowej akarbu państwa i Sejrau sama pra­
ktyka wykonania tej reformy.

Min. Michalski na początku swego urzędo­
wania wskazał, i i  sposób przeprowadzenia re­
formy rolnej odbija się fatalnie na skarbowo- 
«ef, oł >ecnie zaś oddanie całkowite przepro­
wadzenia reformy rolnej bankowi już zupeł­
nie całą akcyę usamodzielni. W  tej chwili to­
czą się rokowania na temat, czy tank pań­
stwowy ma otrzymać 2 czy 3 miliony kredytu.

O powołanie prof. Balcera.
Dzienniki warszawskie doniosły, że spór

0 Jaworzynę ma rozstrzygnąć ostatecznie ko­
misja, złożona z mianowanych przez rząJ 
polski i czesko-slowacki przedstawicieli insty- 
tueyj naukowych i gospodarczych. Skądinąd 
dochodzi nas wiadomość, że najpierw oba 
rządy zawrą kompromis w tej sprawie, po- 
ezetn opracowanie szczegółów powierzone zo­
stanie owej komisyi, Niewiadomo zatem, c*y 
będzie. to instytucja orzekająca samodzielnie, 
lay lylko wykonawcza, jakby jakaś nowa 
podkomisja delimltacyjna. Wątpliwości te po­
winny być wyjaśnione co rychlej, tak w sej­
mowej Komisyi spraw zagranicznych, jak
1 w prasie.

W  każdym razie do komisyi jaworzyńskiej 
powinien być powołany z naszej strony i to 
na główne stanowisko profesor wszechnicy 
lwowskiej Dr Oswald B a l c e r ,  najpowa­
żniejszy znawca sprawy granicznej w Ta­
trach. Przypomnienie jego pamiętnego, a dzi­
siaj szczególnie ważnego zastrzeżenia w cza­
sie sporu z Węgrami o Morskie Oko (w  wy­
wiadzie prasowym Dra Józefa Diehla, b. de­
legata rządu przy międzynar. Podkóm. spisko- 
orawskiej), wywołało energiczniejszy ton w a- 
kcyi Ministerstwa i Komisyi spraw zagrani­
cznych. Obecnie chodzi o to, aby wielki uczo­
ny dokończył walki o granicę tatrzańską,
0 której pamiętał i której bronił w dniach 
niewoli niezbitymi dowodami goegraficznymi
1 historycznymi. Wystawione przeciw niemu 
zarzuty, jak np. podeszły wiek i osłabiony 
siwek, mogłyby być uwzględnione, gdyby 
chodziło o udział w wiecu, nie mają jednak 
zgolą znaczenia w procedurze sądowej i  dy­
plomatycznej.

509.000 kandydatów do nowego stronnictwa,
Odrazu nie pozostawiało żadnej wątpliwo­

ści, żo nowe stronnictwo, tworzone pod par 
tronatem p. Dow narowicza i bł. p. Enkaenu —  
nio mogło obejść się bez żydów. Stanęło jB- 
dnak wobec trudnego szkopułu: żydzi, roz­
zuchwaleni 6wemi dotyebczasowemi powodze­
niami, zajęli odmowne stanowisko. Musiano 
Ich dopiero przebłagać. Jak donosi „Gazeta 
Warszawska41, twórcy nowego stronnictwa 
mieli przyobiecać, że dzięki swoim wpływom 
zapewnią różne ulgi dla nieprawnie przeby­
wających w Polsce uchodźców żydowskich 
z Itosyi. których termin wyjazdu z Polski jest 
eo pewien czas cicho przedłużany. Koła ży­
dowskie przyznają się, iż tego rodzaju uchodź­
ców w Połsce jest około 800.000.

Kie wątpimy, że jeśS p. Downarowicz obda­
rzy tych uciekinierów bołszewicko-iydowskich 
obywatelstwem polskietn, przez wdzięczność 
staną się oni podporami nowego stronnictwa.

Czeski „Kulturkampf”.
Nowe organizmy państwowe, które wyłoniły 

się r. ustrojów rozbitych w gruzy prze* woj­
nę światową, przechodzą próbę ogniową trwa­
łości i wartości moralnej, między tanemi, za 
pomocą uregulowania swego stosunku do naj­
potężniejszego mocarstwa w sferze ducha, ja­
kiem jest Kościół katolicki. Nie we wszyst­
kich tych organizmach wypada owa próba po­
myślnie. I tak, coraz smutniejsze nadchodzą
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wieści z Czechosłowacyi o nienawiści, jaka roz­
pętała się tam przeciw Kościołowi katolickie­
mu. Że władze tego sztucznego zlepka pań­
stw ow ego przodują w  walce, wypowiedzianej 

I już niotylko katolicyzmowi, ale wogóle chry- 
1 styanizmowi, nic dziwnego, bo głową republi­
ki czeskosłówackiej jest przecież Masaryk, 
znany wolnomyśliciel" i wróg każdej religil 
opierający się na objawieniu. Natomiast wię­
cej do myślenia dającym faktem są prądy 
antyreligijne, nurtnjące w  społeczeństwie Cze­
śkiem. któremu nawet świeżo sfabrykowana 
„cerkiew czoskosłowacka" i dawne tradycje 
husyckie zaczynają być nie wygodnemu, gdyż- 
bądź jak bądź, mają związek z jakiemiś za­
sadami religijnemi.

Szczególną nieprzyjaźnią wobec każdej reH- 
gii odznacza się nauczycielstwo (uniwersyte­
tów. szkól średnich i powszechnych) i to za­
równo w czeskiej, jak i niemieckiej części 
kraju. Olbrzymia jego większość należy do 
socjalistów, lub komunistów, a w najlepszym 
razie uważa 'się za bezpartyjnych „wolnomy­
ślicieli":

Jakiem będzie społeczeństwo w republice 
czeskosłowackiej, wychowywane przez to nau­
czycielstwo —  łatwo sobie przedstawić, gdy 
weźmiemy np. na uwagę memoryał. wniesiony 
przez nie —  wkrótce po przewrocie paździer­
nikowym w  1918 T. —  do Ministerstwa oświa­
ty, gdzie znajdujemy taki ustępi

„Uprzątniemy bajki o tamtym śwlecie. 
Będziemy nauczali, że niema Boga, Będzie­
my mówili naszym uczniom, że idyotyzmom 
jest gadanina o jakiejś śmierci, która wy­
zwala. Naogół, nietyiłro obejdziemy się przy 
nauce bez religii, ale będziemy nauczali 
w duchu aartyreligijnym".
Praktycznie okazuje się ta dzika animozya 

nauczycielstwa czeskiego przeciw religii —  
między mnoirri —  w eksterminacji zewnętrz­
nych oznak kultu katolickiego. Zaczęto od 
krzyżów. Usunięto jo ze wszystkich szkól w 
Pradze i. dla okazania Łm wzgardy, w y w o ­
ż o n o  j e  na  w o z a c h  pr  z.e.z.n.a.c.z c- 
n y c h  d l a  ś m i e c i !

Nawet Masaryk ostrzegał, ze względów 
oportunistycznych, przed zbytnim radykali­
zmem w tej sprawie. Niewiele to jednak po­
mogło, bo. gdy w pewnej miejscowości. Rada 
szkolna kazała nauczycielowi zawiesić z po­
wrotem krzyż bezprawnie usunięty. uczvnił to, 
ale obok krzyża umieścił na urągowisko: ta­
blice mojżeszowe, półksiężyc mahometański 
i kielich, znak hussytów.

W  obronie krzyża po klasach szkolnych wy­
stępują tu i owdzie dzieci, których przewro­
tne nauczycielstwo nie miało jaszcze czasu ze­
psuć ł urządzają demonstracyjne strajk! szkol­
ne, jak to się np. stało w Hohensztadzie na 
Morawach, gdzie dzieci V. kl. szkoły po­
wszechnej za własne pieniądze nowy krzyż 
zakurńły, a gdy i ten usunięto, przez cztery 
dni do szkoły nie uczęszczały. Rodzice dopiero 
musieił nakłonić dzieci, by powróciły do nauki. 
Goi to za wstyd dla czeskich nanczyctoli: dzie­
ci u«aj| foh jak wkmi atę zachowywać!

Wiat też sr powietrzu' gwantewsai walka
0 prawo własności Kościoła katolickiego. 
T. zw. „cerkiew czeskosłowacka" razem s sek­
tą „Braci e*eskich“  organizuje w Czechach
1 na Morawach wiece, któro uchwalają rezolu- 
cye, domagające się od rządu, aby uznał ko­
ścioły katolickie za własność gmin, względni* 
państwa. Usiłowania te nie pozostały bez skut­
ku. ,,Tribuna“ bowiem donosi, że projekt ta­
kiej ustawy już jest opracowany przez Mini­
sterstwo oświaty i wyznań. W  ustawie tej m i 
być przewidzianem w s p ó l n e  u ż y w a n i e  
gna'a.c.h.ó.w k o ś c i e l n y c h ,  jeżeli mniej­
szość religijna wynosi w gminie 10% a w po­
wiecie przynajmniej 5%. Jest to potworny sa­
mach na prawa Kościoła katolickiego, uplaso­
wany przedewszystkiem w celach popierania 
cerkwi czeskosłowackkj14, rwanej takie „ko­
ściołem Far»ky’ ego" od nazwiska jednego 
z głównych apostatów.

„Kulturkampf11 —  walka z Kościołem, reli- 
gią i moralnością już się rozpoczyna w Czecho­
słowacji. Miejmy nadzieję, że wynik tej bez­
bożnej wałki będzie dla tego kraju równie 
niepomyślnym, jak wyniki walk podobnych, 
które wszczynały inne, potężniejsze państwa 
z Kościołem katolickim. j, t.

j =* W  „Gaz. Warszaw." p. M. Przyjemski 
! ogłasza list, w którym zwraca uwagę, że 
| w czasie manifestacji w Sejmie z powodu 
przyłączenia Wileńszczyzny, gdy wszyscy po­
wstali: ministrowie, posłowie, publiczność,
znalazł się jednak człowiek, który nie uszano; 
wał powagi momentu dziejowego, ostentacyj­
nie siedząc. Był nim oficer polsld, adjutant 
rozparty w loży p. Naczelnika Państwa....

*— Niemieckie dziennik' w Łodzi notują 
z zadowoleniem, że w skład delegacyi pol­
skiej do Genui ma wejść p. Poznański i prze­
drukowują z „Głosu Polskiego" (dalszego cią­
gu słynnej „Godziny Polski") jego wyznanie 
wiary. Streszcza się ono w poglądzie, że albo 
n a l e ż y  p r z e d  k o n f e r e n e y ą  g e ­
n u e ń s k ą  p o r o z u m i e ć  s i ę  z N i e m ­
c a mi ,  albo odłożyć konferencyę aż do zrea­
lizowania tego porozumienia. A  więc hasło 
bardzo wymowne: albo zgoda z Niemcami, 
albo wcale nie jechać do Genui! Podoba się 
ono zapewne różnym „Czasom" i innym en- 
kaenitom, wątpimy jednakże, aby mogło* staó 
się ono programem genueńskim rządu polskie­
go. Dlatego byłoby pożądane, aby kola decy­
dujące wyjaśniły, czy rzeczywiście p. Poznań­
ski ma wejść w skład delegacyi polskiej do 
Genui.

—  „Piast" z 12 bm. wystąpił w  obronie 
Kościoła katolickiego przed wrogą agitacyą 
Stapińskiego. Warto zanotować tę obronęt, 
„Zamiast rozniecać walkę religijną, lepiej 
wpłynąć na Sejm i rząd, aby w  konkordacie 
osłabił wpływ Rzymu, i doprowadził go do 
najmniejszego znaczenia"... A  przecież pi­
sze ten sam „Piast" dalej —  „Ind sam nie 
odczuwa co do swej osoby żadnej zależności 
od Rzymu".„

naparem wezbranych wód górskich mogą po- i kawa. Wezwane Pogotowie ratunkowe przewkJ* 
tworzyć zatory i stać się przyczyną katastro- j zło chorych do szpitala, gdzie służący w kilką'
falmej powodzi, Dyrekcya regulacji Wisły żą­
daj, aby wojskowość czeiurycMeg przystąpiła 
do rozsadzania dynamitem grubej, bo półmetro 
woj skorupy lodowej. Ponadto celem doraźne­
go zabezpieczenia filarów mostu na Wiśle, za­
rządzono wyrąbanie lodu obok podstaw mostu

godzin zmarł, resztę faś członków rodziny ślęij 
zakowej zdołano uratować. Jak śledztwo wy« 
kazało, oskarżona dodała do potrawy węglany 
barn, t. j. trucizny, jakiej się używa do tępienią 
szczurów.

Pierwsza rozprawa, która odbyła się wą

Sprawy szkoły i nauczycielstwa.
Kwes^yonaryusz w sprawie praktyk religijn.

W sobotę dnia 25 b. m. omówi prof. Dr E. 
Długopolski na posiedzeniu krak. Koła Tow. 
N. S. W. sprawę praktyk religijnych młodzieży 
w szkołach średnich jako odpowiedź na an­
kietę rozesłaną do groi nauczycielskich przez 
T. N. S. W. w Warszawie. Grona nauczyciel­
skie omawiały te sprawy na osobnych konfe- 
rencyach, obecnie wchodzi ona na posiedzenie 
krak. Koła T. N. S, W „ gdzie opinie te w tej 
tak ważnej sprawie poszczególnych gron nau­
czycielskich będą przedstawione rozwadze peł­
nego posiedzenia członków Koła. Posiedzenie 
odbędzie się w Coli. Novum o g. 7 wieczór.

Praca kulturalno-wychowawcza.
Glmnazyum piąte w Krakowie urządziło 

uroczyBtośó ku czci Dantego. Piękne przemó­
wienie na temat: „Dante i  filozofia scholaaty- 
czna" wygłosił la. Dr J. Szynaeczko, a prof. 
M. Japołł mówił na temat: „Dante w swoje] 
ojezyżnie i wpływ jego na polską twórczość". 
Produkcje wokalso-muzy czi 10 wykonała mło­
dzież pod kierunkiem prof, Danka. Rocznicę

ciom, W  którem wzdęli udział także wiceprezy­
denci miasta Rolle i Bobrowski. Ze sprawo­
zdania okazuje się, 4e- w czasie istnienia Ko­
mitetu, ty  j. od 1 maja 1919 r. do 1 stycznia 
b. r. liczba dożywianych w Polsce dzieci, bez 
różnicy wyznania i narodowości, dochodziła 
dziennie dc 1.800.000, i© ogólna suma rozdanej 
w tym czaBiie dzieciom żywności wynosi prze 
szło tysiąc tom  (670.000.000 posiłków), a ogól­
na wartość tej żywności przedstawia 30 milio­
nów dolarów. W  tym samym czasie wydano dla 
-dzieci ogółesn 3 miliony sztuk odzieży, t. j. 
płaszczyków* butów , pończoch i kompletów 
bielizny.

Jak już donosiliśmy, Komitet z w i j a  c a ł ą  
s w o j ą  d z i a ł a l n o ś ć  z dniem 1 czerwca 
b. r.t co niewątpliwie byłoby równoznaczne ze 
skazaniem tych biednych dzieci na skrajną 
nędzę Z inieyatywy rządu odbędzie się w tej 
sprawie w  dniach 4 1 5  marca b. r. konferen­
cja w  Warszawie, w której, oprócs delegatów 
poszczególnych komitetów prowincyomainyćh, 
wegmą udział reprezentanci rządu i Sejmu. 
Na konferencji tej ma byó omówiony plam kon­
tynuowania wspomnianej akcyi. Na posiedze­
niu krakowskiego Komitetu wybrano wiceprez. 
m. Dra Bobrowskiego delegatem na konforen- 
cye warszawską.

ULGI W  PŁACENIU DANINY. We wtorek 
zebrała się poraź pierwszy komisja obywatel­
ska, mająca na celu udzielanie Ulg, odroczeń 
i rat przy wpłacaniu daniny Z powodu wnie­
sienia dotąd przeszło 4.600 podań o ulgi, urzę­
dują dwie konraye, wzmocnione przez powoła­
nie wszystkich zastępców. Posiedzenia odbyły 
się we środę, czwartek i piątek, następne od­
będzie się we wtorek. Większość podań o rozło­
żenie daniny na raty uwzględniono. Komisje 
skonstatowały, że danina jest wymierzona nie­
równomiernie, wobec czego pnzy wyznaczeniu 
nawet większych kwot, musiano udzielić ulg 
(zmniejszenia daniny). Poniewał termin do 
wnoszenia podań przedłużono do 6 marca, prze- 
to napływ podań ciągle się wzmaga, tak, że 
komisja będzie musiała przedłużyć termin swe­
go urzędowania.

PODANIA O PRZYPUSZCZENIE DO EGZA­
MINU DOJRZAŁOŚCI. Kuratorywm krakow­
skiego okręgu szkolnego zawiadamia: Ekster 
natoi. Miwłarzajacj- p p p & ąp u  d o  tgeamio*: «Ło£ 
rsałośei w teranMe letnhn każdego roku win­
ni wnosić podania do końca marca aa ręce od­
nośnej dyrekcyl, a do egzaminu w  termiofc 
jesiennym do 5 września. Podania wniesione, 
później pozostaną nieuwzględnienie.
, PORTRET Ś. P. RITTNERA W  GALERY! 
OBRAZÓW TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. 
P. Henryk Rauchingar, znany malarz ofiarował 
galary! teatru fan. J. Słowackiego doskonały 
portret ś. p. T. Eittaera, malowany przez sie­
bie Portret ten, wysłany już z Wiednia, bodzie 
zawieszony dzisiaj, o ilu na czas nadejdzie do 
Krakowa.

„  W YROK ŚMIERCI N A  KOBIETĘ ZAMIE-
Kraków, 25 lutego. NIONY NA 15 LA T  WIĘZIENIA. Przed try- 

GROŹBA W YLEW U Y1SŁY. Jak etę dowia-1 bunałem sądu przysięgłych w Krakowie toczy-
dujemy, Dyrekcja regulacji Wisły odniosła się -ła się przez dwa dnS ubiegłe rtraprawa przedw' 
do Województwa krakowskiego i ekspozytury, .Taninie Slęzakowej, oskarżonej o zibradaię mor- 
Minlsterstwa robót publicznych w Krakowie 1 dorstwa Według aktu oskarżenia Śiezakor-a 
z wnioskami o wydanie odpowiednich zarzą-! wyszła za mąA przed kilku laty za człowieka 
dzeń w sprawie uchroaden-ia okolic nadbrzeż-1 starszego od niej c 20 lat, wdowca, ojca trojga 
nych Wisły przed niobftzipieeaeństwem wyle- dz'od. Małżeństwo było początkowo szczęśliwe, 

wu. Z powodu kilkudniowej odwilży lody p o ! po cznsde jednak stosunki na tle kłótni maco- 
lewym brzegu Wisły rozropdły się, ukazując' chy z pasSorbam. zaczęły się ps-uó W  maju 1920 
wąski strumień rzeki, na dalszej jednak prze* roku zachorowała nagle cała rodzina Ślęzaków, 
strzeni Wisła jest nadal zamarznięta. Wobec oraz służący Orczyk wśród objawów otnioia 
możliwości rychłego ruszenia lodów, które pod i to po apożydu zupy, którą sporządziła Śloea-

w promieiuu kliiku metrów. Na razie bezpośrednie 1 wrześniu ub. roku, została na wniosek obrony 
niebezpieczeństwo wyłowu nie zachodzi, gdyż j odroczona, cełem zbaaania stanu umysłowe.^ 
w  okolicach górnego biegu Wisły nie nastą,piła J oskarżonej. Badanie .psychiatrów st^erdziło, 
jeszcze udwUi. t  powodu jednakże coraz cie-( że matka oskarżonej był? psvehopatką która 
I^eOszyct ctrn, już najbliższy tydzjeń może ptray-l w przystępie dopresyi odebrała sobie życ:e. 
nieść okres roztopów w górach. Dlatego też U badanej znaleziono duże cech histeryc/nwli 
należy przyspieszyć konieczne roboty ochronne przy pewnem ograniczeniu Hrtelkktuafamm, 
przed powodzią. : oraz pewna „nicdowartośdowość1’, nie stwiur-i

O DALSZĄ POMOC DZIECIOM POLSKIM. | dzooo jednak takich zaburzeń, któreby czyniły 
Onegdaj odbyło się poBiedzenig krak. oddziału | z niej a-obę pozbawioną używania rozumif 
połsko-amoiykańskiego Komitetu pomocy dzie- w myśl ustawy.

Na wczorajszej rozprawie przesłuchano kił- 
kenaptu świadków, którzy zeznawali nieko* 
rzystnie dla oskarżonej, w szcz^ótoości zaś 
jeden ze świadków podał. ż» Ślęzakowa prze.| 
jmpeanioną zhrodnią prosta go. aby się wysta-i. 
rai o truciznę.

Trybunał, na podsta/wie werdyktu sędziów; 
przysięgłych, zasąoził oskarżoną Slęzakową nst 
karę śmierci, zam enioną, pc mvśli dekreti| 
amnestyjnego_ z maja 1920 r„ na 15 lat cięż­
kiego więzienia z obostrzeniami.

RABUSIE WĘGLOWI. Organa n ie m e j straży! 
kolejowej zauważyły wczoraj szajkę, złożoną z kił- 
kunaetu młodocianych osobników, w 'chwili, gdy! 
rabowali węgiel z pociągu towarowego, zĄiaiy- 
cego do Krakowa. _ Na widok straży koleiow°j 
opryszfc zeskoczyli z wozów i poczęli uciekać. 
Podczas pościgu zdołano przytrzymać zaledw;e 
dwóch członków szajki, jednes-ó w wieku lat U, 
drugiego 17

POGOTOWIE RATUNKOW E opatrzyło wczoraj 
po południu pewnego rohoinika, który otrzymał 
dwie ramy w głowę w czasie zajścia z polieyan- 
tem na uL Warszawskiej. Szczegóły zajścia są nam 
bliżej nieznane, gdyż kOTmsaryat. ITT, w którego 
obwodzie zajście to miało miejsce, -do- późnego! 
wieczora nie miał dokładnych relacji.

powstania styczniowego uczczono między in- 
nerai odczytem prof. Gątkiewicza. Świeżo po­
wstała drużyna skautowska pod kierunkiem 
prof. Weinera, dział sportowy wśród uczniów 
prowadzi prof. Jodłowski Jak w innych za­
kładach,' tak i tu budzi się na nowo praca 
obejmująca całokształt zadań, jakie spełnia 
dziś nauczyciel-wychowawca dla dobra mlo-j 
dzieży ku jej obywatelskiej pracy.

K R O N I K A .

PROF.. DR. WŁODZ. DEMETRYKIEWICZ.

Znaczenie naukowe jaskiń polskich
A rch eo logow ie  polscy, “zgodnie ze zdaniem 

swsńcb kolegów francuskich, hiszpańskich,
szwajcarskich, czeskich. jakoteA wiedeńskich 
*t-e.. olijawionem za pośrednictwem najpowa- 
tniejsryeh specyalnych towarzystw naukowy h
i organizacji fachowych, sprzeciwiają się dziś 
energicznie i stanowczo wszelkim projektom 
przemysłowo - górniczej eksploatacyi namulisk 
jaskiniowyeh w Polsce, a zwłaszcza w dolinie 
ojcowskiej, zaznaczając wyraźnie, że taka 
eksploatacja nie da się żadną miarą pogodzić 
* proposnewnnem przez osoby niekompetentne 
równoczesnem badaniem naukowem archeolo- 
gicznem, względnie antropologicznem. Eksploa- 
(acya przemysłowa bowiem, działając z natury 
rzeczy pospiesznie i sumarycznie, posługuje się 
metodami i środkami technicznymi, niewłaści­
wymi z punktu widzenia interesów naukowych 
archeologii i antropologii, które przeciwnie wy­
magają koniecznie powolnego tempa poszuki­
wań, drobiazgowej ścisłości przy badaniu 
i wielkiej cierpliwości, umożliwiającej zebra­
nie wszystkich, potrzebnych, ważnych obserwa­
cji, oraz matowanie i należyte zabezpieczenie 
wszelkich wyłaniających się zabytków. Badacz 
archeologiczny musi w interesie swej nauki 
zwracać koniecznie baczną uwagę na wszyst­
kie te okoliczności, które mogą mieć istotuy

wpływ na ścisłe określenie wieku i chronologii; 
odkrywanych zabytków, a więo na stratygra­
fię, czyli kolejność warstw i to w każdym | 
punkcie namuliska z oeoboa, na stosunek,! 
względnie związek tych pokładów z tkwiący­
mi ewentualnie w nieb głazami, zabytkami fau­
ny, śladami ognisk, grobów, względnie Ma«la- 
n i szczątków kostnych człowieka, dalej gru­
pami jego odpadków kuchennych, jakotei, co 
zwykle najważniejsze, w y r o b a m i  ręki ludz­
kiej, które nieraz są bardzo kruche i wyma­
gają nadzwyczajnej ostrożności przy wydoby­
waniu. '

Każdy archeolog - prehtetoryk, podejmujący 
badania wykopaliskowe, jest (jak trafnie wy­
raża się znakomity uczony duński Sóphus Mtil- 
l '  j  przejęty zawsze wielką troską i obawą, 
aby przy swojem badaniu czego nie przeoczył, 
nie ominął, lub toż innej jakiej nie popełnił 
omyłki; archeolog wie bowiem, że wskutek, 
j i  .n pracy wykopaliskowej znika a widowni 
bezpowrotnie cząstka starożytności, t. j. pe­
wien organiczny zespół zabytków, czyli ważny 
związek świadectw naukowych, przekazanych 
nam z odległej przeszłości, a tworzących obraz 
lub doikument, który archeolog ma właśnie od- 
eyfrowaó na podstawie swej wiedzy. Wspo­
mniane wątpliwości i  obawy są przy imudnem 
badaniu w namuliskach jaskiniowych z natury 
rzeczy daleko większe, niż przy poszukiwa­
niach archeologicznych na innych terenach, np 
na cmentarzyskach popielnicowych i t. p  Dla­

STAN ATMOSFERY: W dniu dzisiejszym na* 
stąpiło w Polsce ogólne pogorszenie się stanu po*' 
gody wskutek przesunięcia się obszaru wysokiigw 
ciśnienia ku wschodowi, na Franrvę i Szwajrał\-p.

Ihądy zachodnie ciepłe i wilgotne, płynące od 
środka wyżu ku Polsce, przyniosły znaczny zasób 
wilgotności, zwiększonej jeszcze na miejseu prac* 
topniejącą pod wpływem ciepła powłokę śnipżrą. 
Wilgotność ta, przesycają*, doi-ne warstwy powie* 
trzne, spowodowała w wielu miejscowościach mgłę* 
przechodzącą od czasu do czasu w drobny deszcz.

Kraków 8h wieczór: ciśnienie 770.2. tempera* 
tura +8.5, manunum +4.8, minimum +1.5 ; sta* 
nieba: pochmurno, opad 1.9.

P r o g n o z a  na so bo t ę 1 Dżdżysto, mglistd 
i łagodnie, wiatry zachodnie.

Z Polski I ze świata.
TOWARZYSTWO OCHRONY ZABYTKÓW  

W  CYTADELI WARSZAWSKIEJ zostało 
utworzone prze* oficerów garnizonu Cytadeli 
z gen. Norwid-Neugebauerem na czele. Celem 
Towarzystwa jetet opieka nad objefctami hist.oy 
rycouynń Cytadeli, oraz gromadzenia pamiątek^ 
szcaegóMe *  tych okresów walk o niepodle­
głość, w jakich bojownicy w  Cytadeli byli wię­
zieni i traceni. Towarzystwo wzięło pod swą 
.opiekę kościół garnizonowy ,^oawo^ 00. Pija­
rów), słynny X  pawilon, salę sądową dawnvćtf 
koszar gwardył królewskich, zabrało się rów* 
nież do oczyszczenia i odpowiedniego urządzę* 
nii. miejsca tracef z ssubierici

GRABIE2 DOBRA PAŃSTWOWEGO. Dru­
karnia państwowa pray uL Wareckiej w War­
szawie (gdzie drukuje się „Robotnik") —  jak 
donoszą pisma warszawskie —  ma być nadal 
wydzierżawiona^ Robotoikowi’1 za opłatą mie­
sięczną... 100.000 Mk. Za drukamnw tę rajd —* 
jak wiadomo —  był zmuszany zapłacić Napie- 
rajskiemu (wydawcy „Godziny") 60 milionów 
marek, toteż „wydzierżawienie”  tego preedsię* 
bion&twa socjalistom za tak śmieszną małą su* 
mą jest wprost marnowaniem dobra państwo* 
wego. - -  Cóż na to p. Michałek)? Czy mają­
tek państwowy jest na to, aby rozgrah;-ali goi 
socjaliści?

O NOWEJ AFERZE MIESZKANIOWEJ, 
W W ARSZAWIE donosi „Rzeczpospolita” . We* 
dług tej relacyi, w doanu przy uS. Okólnik po* 
lieya z ."kwest y ono wal a mieszkanie, przyznane 
decyzją najwyźszi-go sądu rodzinie właścićie1# 
domu dla niejakiej Wiery KaJeńskiej, którif 
w  asyście przedstawicarfi władz zajęła to mie­
szkanie, przyczem przedstawiła się jako sekret- 
tanka osobista Naczelnika państwa.

« * a a w ^ L a r o u L u j . .  p i « i  .  1

tego to dziś różni wybitni specyałiśoi epoki pa­
leolitu, chcąc zapobiedz sporom naukowym na 
przyszłość, stawiają żądanie, aby przy nowych 
badaniach archeologicznych w jaskiniach, któ­
re zawierają takie zabytki, nigdy nie wyczer­
pywano zupełnie całego namuliska, tylko żeby 
zawsze pozostawiano nietkniętą (ręką pierw­
szego badacza) część jogo, (t. J. przynajmniej 
jedną czwartą łub jedną piątą całości), gdyż 
tyiko w ten sposób zapewni się możliwość nau­
kowego skontrolowania w  przyszłości, ery ob­
serwacje pierwszego badania archeologicznego 
były trafne. Wzorowe poszukiwania archeolo­
giczne według tej nowej reguły, przeprowa­
dził w ostatnich latach między innymi dyrek­
tor muzeum Dr F. Sarasin w jaskini w Birseck 
koło Bazylei w Szwajcaryi. Jeżeli archeolo­
gowie mają wobec siebie samych i w swoim 
własnym zakresie tak wielkie I tak. daleko 
idące skrupuły przy badaniach, to nie powin­
no nikogo dziwić, że ci badacze muszą w kou- 
sekwoncyi odmówić innym czynnikom prawa 
decydowania o tom, oo i jak ma być badane 
z punktu widzenia preiiistoryi, oraz jakie ra­
my, względnie ograniczenia mają tu być sta­
wiane i zakreślone*

Stwierdzić trzeba wyraźnie, fce metody ba­
dania archeologów dlatego właśnie, że są bar- 
dzio ścisłe, nie mogą na terenie jaskiń nigdy 
stanąć w spiaeczności z interesami innych bli­
sko stojących nauk, natomiast odwrotny sto­
sunek nie jest tu bynajmniej wykluczony, czyli

innsmi słowy mniej ścisłe metody nadań w ja­
skiniach, podawane nieraz przez geologów lub 
paleontologów nie odpowiadają wenie intere­
som nauki prehistoryi Dlatego jest tom wię­
cej uzasadnioną wyłączna i główna kompeten- 
cya archeologów wobec zaga»lnion naukowych, 
łąezącyćn się z badaniem w jaskiniach.

Głównie też głos archeologów przyczynił 
się dc tegc, że dotąd w żadnym krajt cywili­
zowanym. posiadającym poważne instytucje 
naukowe, nie była podjęta przemysłowa ekg' 
ploatacya jaskiń, zawierających zabytki czło­
wieka przedhistorycznego * epoki paleolitu.

Nie stanowi tu bynajmniej wyjątku, przyta­
czana jako przykład, przemysłowa eksploata­
c ja  jaskiń styryjskich, podjęta pod przymusem 
skrajnej nędzy krajów austryaekich, zrujno­
wanych wojną, bo jaskinie styryjskie nie za­
wierają wcale zabytków paleolitu. Mimo tego 
pospieszna pnemysłowo-technicana eksploata­
cja owych jaskiń, rujnująca po barbarzyńsku 
także piękno tamtejszych zabytków przyrody, 
uchodzi za szkodliwą niegodzrwość w wyższych 
kołach naukowych austryackich, które za po- 

j średnictwem swego najkompetanbniejszego cia- 
!ła uczonego, jakiem jest wiedeńskie Towarzy­
stwo Antropołogiczoo, wyraziło swoje oburze­
nie I energiczny protest, zaznaczając w nim 
przez trnta swego prezcea- prof. K. T o l d t s ,  
oraz dyrektora Muzeum Archeologicznego 
p. Sziombathego wyraźnie, że owe korzyści, 
jakie mogą ewentualnie rolnictwu przynieść

m n ą

materyały nawozowe, dobyte z jaskiń (Które 
jednak przy dobrej woli dadzą się także aa 
innej drodze osiągnąć)* nie mogą przenigdy 
zrównoważyć tej ogromnej szikody, jaką ponie­
sie nauka archeologii przez bezpowrotnie i ni­
gdy nie dające się naprawić zniszczenie, 
względnie zdeprecjonowanie ważnych zabyt­
ków prehistorycznych, antropologicznych, ora* 
paleontologicznych, dochowanymi z odległych 
wieków w namulisku jaskiń. W  toku przemy­
słowej eksploatacyi jaskiń nie może być bo­
wiem wcale mowy o wyczerpująoem, metody* 
cznem badaniu namulisk i zbieganiu ścisły (h 
obeerwacyi naukowych, archeologicznych ani 
przyrodniczych. Archeolog w szczególności mo­
że tam tylko wyjątkowo ( t  j. zależnie od 
okoliczności) uratować dla nauki przypadkiem 
pojedyncze luźne okazy zabytkowe, których 
znaczenie jednak dla umiejętność* będzie z na­
tury rzeczy zawsze bardzo chwiejne i zdepic* 

! cyonowane.
Kraj nasz, chociaż bardzo w łuszczony woj­

ną, ma jednak pomyślne widoki ekonomiczne­
go rozwoju na przyszłość i nie znajduje się 
bynajmniej w tak przymiisowem położeniu, jak 
zapadająca się Austrya, aby nnudał koniecznie 
uciekać się aż do podobnego, jak tam. niszioe- 
nia cennych zabytków w swoich jaskini-mli 
z dotkliwą szkodą dla nauki i ujmą godn ści 
naszego kraju wobec umiejętności europejskiej,



* t r .  Z.
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ECHA WYBORU PAPIEŻA W  POLSCE.
PoL Stronnictwo -Katol.-Ludowe otrzymał:’ 
w  odpowiedzi na swój telegram, wysłany do 
Watykanu z powodu wyboru Husa XI, nastę­
pującą depeszę: „Ojciec Święty, odwdzięczając 
»ię w miłości ojcowskiej za wspaniałe wyrazy 
przywiązania i uległości, nawzajem prosi Pana 
Boga o wszystko najszczęśliwsze dla Was 
i Wam wszystkim z całego serca błogosławi l.

Kardynał O a s p a r Ł

Ze spraw wojskowych.
ODZNACZENIE BA JOŃCZYKA. W  siedzibie 

jzkoły sztabu generalnego w Warszawie odbyła 
się uroczystość przypięcia krzyża^ kawalera le­
gii honorowej kpt. Jerzemu Kijewsldemu, b. 
bajończykowi. Odznaczenia dokonał pułk. Fau- 
ry w obecności szefa m isji francuskiej woj­
skowej, gem. DuponPa.

ZIEMIA DLA ZDEMOBILIZOWANYCH IN­
TELIGENTÓW. Mim spraw wojsk, podaje do 
wiadomości, i i  zostanie wydzielana pewna 
ilość parceli miejskich (w rejome do 8 kim. od 
miasta) dla zasłużonych byłych żołnierzy wszel­
kich zawodów (lekarzy, nauczycieli ludowych, 
adwokatów, kolejarzy i t. d.), którzy w bieżą­
cym roku stale zamieszkują w miastach i mia­
steczkach kresów wschodnich. Wielkoćó parceli 
określoną jest od połowy do trzech hektarów, 
zależnie od osobistych kwaiifiha,cyi petentów, 
przy ozem prawd rrodobnie zostanie okazana 
osiedlonym pomoc budowlana. Nadanie ńemi 
zależne będzie od wykazania się posiadaniem 
wymaganych .kwalifikacji, oraz faktyczną me 
możnością i gotowością osiedlenia się.

Zawia Ssatieai* 1 koruiwikaiy.
JEDYNY KONCERT },TRIA'‘, złożonego z arty- 

itów tej miary, co: Emil Telmanyi, Paweł Grttm- 
mer i Klara ’ Czop-Umlaufowa, odbędzie się we 
środę 8 marca.

LUTNIA KRAKOWSKA. VV czferweu 1914 roku 
Lutnia krakowska, pod batutą swego ówczesnego 
zasłużonego znlożvęicla i dyrygenta, ś. p. Adolfa 
Stcibelta, obchodziła wielkim koncertem jubileusz 
25-!etniego istnienia.

Przez czas wojny Towarzystwo to śpiewackie 
przerwało swą działalność. Obecnie, po powrocie 
z różnych frontów i niewoli, . liczni członkowie 
Lutni rozpoczęli na nowo próby chórowe pod kie­
runkiem dyrygenta i kompozytora, prof. F. Ko­
niora.

Wydział Lutni krakowskiej, Towarzystwa łączą­
cego wszystkie stany w celach śpiewn chórowego, 
uprasza wszystkich dawnych członków, oraz no­
wych, chcących się zapisać, o  zgłoszenie się do 
pp. Grodzickich, ul. Grodzka 53, między godz. 
2—8, oraz prosi o nadesłanie tamże nut i wszel­
kich innych przedmiotów, wypożyczonych w ubie­
głych latach z Towarzystwa „Lutnia". Próby od­
bywają się w lokalu przy ni. Kanoniczej 15, parter, 
we wtorki i piątki o godz. 7 wieczorem.’

Pierwszy swój występ po przerwie wojennej 
urządza Lutnia krakowska w niedzielę 26 b. m. 
na Mszy św. w kościele św. Piotra o godz. 12 
t  programem, godnym tegoż miejsca i chwili roz­
poczęcia na nowo swej pracy kulturalno-mu­
zycznej.

VIII „CZARNA KAW A" Syndykatu dziennika­
rzy krakowskich odbędzie się w niedzielę 28 b. m. 
w „Udziałowej" przy ph Szczepańskim. Program 
nader urozmaicouy, obejmuje występ artystki tea­
tru Powszechnego, p. Leszko, oraz humorystów: 
Kadena, Dobrowolskiego i Kolwaaa I dosko­
nałego tancerza ukra ns‘ i  go, Awraszenko.

■E3ESTRACYA POWSTAŃCÓW GÓRNOŚLĄ­
SKICH. Tow. Obrony Zach. Kresów Polaki, na 
prośbę gł.- zarządu Związku byłych powstaAoów, 
przeprowadza rejestrację uczestników powstać 
górnośląskich z okręgu krakowskiego. Wszyscy in­
teresowani mają przynieść do sekretaryatu To­
warzystwa (ul.'Retoryka L 5, w Krakowie) papie­
ry służbowe. Zgłoszenia do 15 marca b. m.
‘ ZBIÓRKA NA „RODZINĘ SIEROCĄ11. Magistrat 

zezwolił zarządowi „Rodziny Sierocej ‘ w Krako­
wie na urządzenie zbiórki publicznej w dniach 26 
i 28 b. m. na rzecz Zakładu wychowawczego.

ROZDAWNICTWO DEPUTATÓW ROBOTNI­
CZYCH ZA LUTY. Magistrat przypomina, ie  roz­
dawnictwo zaległych deputatów robotniczych z* 
luty b. r., a to po 4 kg. cłleba pszerino-żytniego, 
kończy się w sobotą 25 b. m.

CEGIEŁKI W AW ELSKIE.
Dklsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1941-szą 

pamięci Józefa Majki, prof. gimn. VI w Krako­
wie — koledzy, 1942-gą młodzież szkoły 10-kl. 
żeńskiej w Jasie; 1943 cią od hinkcyonarvuszy 
policyi państw, pow. krzemienieckiego; 1944-tą 
pamięci Natalii Bilwin. zmarłej w Olchowcu nad 
Dniestrom: 19-15-tą w uznaniu zasług społecznych 
Dra Antoniego Troczewskiego z Kutna — Kutnu- 
wianie; 1946-tą adwokaci z Częstochowy w 1921 r.; 
1917-ma Związek okręgowy spożywcz. 8tow. pra­
cowników kolej. Dyrekcji 'stanisławowskiej; 
1948-mą od duchowieństwa polskiego w Przemy­
ślu; 1949-ta trzynasta drużyna harcerska w Wil­
nie za Grzesiaka-Czarne.go; 1950-tą rodzina Kan­
clerskich. Warszawa-Lwów —  wpłacając po 30.000 
za cegiełkę.

NEKROLOGIA.

f  W o j c i e c h  P i a t a ,  kleryk U r. Seui- 
naryum duchownego w Krakowie, opatrzony 
św. Sakramentami, zmarł 22 lutego b. r. Po­
grzeb odbędzie się z kaplicy na cmentarzu 
w piątek 24 b. m. o godz. 4 po południu.

t  E o m u ą l d  P a w e ł  K  o w a l e  z e w s  k i 
W Jędrzejowie zmarł artysta-małan, ś. p. Ro­
muald P »w oł KowalczewBki.

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 

Dzisiaj premiera Dzieci t .  Rittnera, które
tak żywe obudziły zaintereeow&nde. Premierę 
uświetni prelekcją znakomity krytyk, Adam Grzy- 
uiała-Siedlecki, przybyły specjalnie w tym celu 
z Warszawy. „Dzieci ziemi1 pwtórzono będą ju­
tro wieęzorem, we wtorek i środę przyszłego ty­
godnia. _

OPERA I OPERETKA. W przedstawieniu opery 
t,Carmen" w dniu dzisiejszym wystąpi gościnnie 
troje znakomitych artystów: p.Żabowicz (Carmen), 
sławna artystka op-ry kijowskiej, p. Ignacy Mann, 
(Don Jose)' i p. Mikołaj Jachno (EscmtmIIo) Mmae- 
lą będzie doskonała i zasłużona priroadonna dra­
matyczna krakowskiej opery, p. Jaworzyńska., Bę­
dzie to zatem audycva operowa o pierwszorzę­
dnej wartości, ialdej nie spotyka się łatwo na, sto­
łecznych scenach.

Repertuar teatru nloj. ten. «f. Siewackłega,
Sobota 25 b, m.: (Nowość) „Dzieci ziemi", sztu­

ka w 3 aktach T. Rittnera,
Niedziela 28 b . b u : Po południu „Dzieje salonu". 

Wieczorem „Dzieci ziemi" Rittnera.

Z Sejmu wileńskiego.
Wilno. P. A. T. Jedenaste posiedzenie Sejmu 

wileńskiego otworzył Marszałek zawiadomie­
niem o złożeniu mandatu przez p. Janikowskie­
go. Wpłynęły następnie interpolacye, które 
odesłano do koonisyi politycznej.

Na porządku dziennym stanęły sprawa Ziemi 
wileńskiej, znajdującej się pod okupacyą li­
tewską, sprawa ucisku Polaków w Kowien- 
szczyźnie i wniosek wykonawczy do uchwały 
zasadniczej.

P. Staniewicz (P. S. L ) ,  referent komisji po­
litycznej, w sprawie pasa neutralnego prosi 
o uchwalenie wniosku kamlsyi, wzywającego 
Sejm ustawodawczy i rząd Rzeczypospolitej 
polskiej do poczynienia kroków, celem włącze­
nia tych obszarów do Pols-ld i uzasadnia ton 
wniosek. .

Marszalek zawiadamia Sejm c przybyciu dc 
Sejmu gen. Żeligowskiego. Posłowie powstają 
z miejsc 1 witają go okrzykami: „Niech żyje", 
oraz niemilknącymi oklaskami. Marszałek wy­
gładza do niego przemówienie, kończąc je tu­
rni słowy: „Przez to, żeś był wyrazicielem
uczuć i pragnień, przez to, żeś niezmordowa­
nie wałczył o nasze pra/wa, umożliwił wypo­
wiedzenie w Sejmie naszej woli, hołd Ci, Ge­
nerale, składamy: Niech żyje gen. Żeligowski!11

Posłowie po przemówieniu zgotowali genera­
łowi gorącą owacyę.

Następnie przystąpiono do dalszej dyskusyi 
nad pierwszym punktem porządku dziennego.

P. Staniewicz (P. 8. L.) proponuje uchwale­
nie wniosku: „Jako przedłużenie uchwały za­
sadniczej ze stwierdzeniem, że wszystkie pr;v> 
wa do ziemi, nie objętoj przez wybory, a cią­
żącej do Polski, Sejm przelewa na rząd Rze­
czypospolitej".

P. S perski (Rady Ludowe) stwierdza., że w 
Kowieńszrzyźnie, a w  szczególności w pasie 
neutralnym, panują stosunki bolszewickie. Lud 
L itwy nie jest-wrogo usposobiony względem 
Polaków, tylko rząd kowieński sieje między 
obu narodami nienawiść. Mówca wzywa Sejm 
do poczynienia wszystkich kroków, celom 
przyłączenia pasa neutralnego do Rzeczypo­
spolitej,

Ks. Maciejowic* stwierdza:, ie  ludność pasa 
neutralnego należy uważać za polską i i «  ko- 
niecznera jest, aby Sejm wileński odwołał się 
do rządów świata, a te wzięły sprawę tę w rę­
ce i zaradziły złomu (oklaski).

P. Zasztowt (P. P. 8.) podnosi, że Sejm, zło­
żony z posłów Ziemi wileńskiej, nie możo zaj­
mować się sprawą pasa neutralnego, którego 
ludność sama powinna się wypowiedzieć. Klub 
mówcy nie będzie głosował nad tą sprawą.

P. Abramowicz (demokracja) proponuje po­
prawkę Ustawić po głowach: „część ziemi wi­
leńskiej raajduje się dotychczas w  pasłe neu­
tralnym11 1 słowa „pod władzami Htewskie- 
mi11. W  przeciwnym razie mcrwca. powstezyma 
się od głosowania.

P Rożnowski (Rady Lud.) twierdzi, że lud­
ność pasa neutralnego w dniu 8 stycznia 1922 
roku, m m  ezykan ze strony władz litewskich 
wybrała swoich przedstawicieli, kt.órey stawili 
się jako delegaci w Sejmie wiJeńskim. Mówca 
kończy przemówienie słowami: „cudzego nie 
chcemy, arrojęge żądamy1*.

P. Abramowie* przedstawia wniosek w spra­
wie zamknięcia, Ifety mówców. Wniosek został 
przyjęty.

P. Ohomińeld (Odrodzenie) stwierdza, *e obo­
wiązkiem naszym jest bronić sprawy przyna­
leżności pasa neutralnego do państwa pol­
skiego i wysunięcia jej przed Sejmom i rządom 
polskim. Dalej mówca porusza sprawę terenu.

pozostającego pod okupacyą litewską.
Marszałek zarządza 20-manutową przerwę.
Po przerwie zabrał głos p. Staniewicz, któ­

ry oświadczył, że sprawy przezeń poruszone 
są nader skomplikowane. Jako referent przy­
pomina trzy najważniejsze kwestye: 1) zagad­
nienie pasa neutralnego; 2) zagadnienie terro­
ru placówek litewskich; 3) zagadnienie tego 
obszaru, który znajduje się pod okupacyą li- 
towską i nigdy nie pozostawaj pod rządami 
polskimi, który jednak posiada znaczny odse­
tek ludności polskiej. Poczem stawia wniosek 
przekazania odpowiednich wniosków powtórnie 
do komisy: politycznej. Zgłoszone wnioski p. 
Staniewicza przyj ęto.

Przystąpiono do drugiego punktu porządku 
dziemnegOL

P. Swiechowski (P. 8. L.) mówił w sprawie 
członków P. O. W., których w grudniu 1919 r. 
aresztowano ? skazano na ciężkie więzienie. Na 
Litwie kowieńskiej wiięźniowie znajdują się 
w strasznych warunkach. Wielu choruje cięż­
ko. zmarło kilku. Mówca zwraca się dc mar­
szałka, aby zaproponował, by Sejm przez po­
wstanie z miejsca uczcił zmarłych rodaków. 
Na wezwanie marszałka Sejmu posłowie po­
wstali. Po6eł proponuje, aby Sejm sprawę tę 
przekazał koimsyi politycznej.

Przystąpiono do trzeciego punktu porządku 
dziennego. -Marszałek polecił sekretarzowi od­
czytać wnioski w  sprawie wykonania uchwały 
sejmowej z dnia 20 lutego b r., wniosek Ze­
społu stronnictw narodowych, Żądający udania 
się do V rarszawy ,,in corpore" Sejnui wileń­
skiego, wniosek Zwią,zku Rad Ludowych, zgło­
szony prz-ez p. Zaleskiego i towarzyszy; wnio­
sek Zespołu stronnictw narodowych i Związku 
Rad Indowych w sprawie przekazania projek­
tów ł rozporządzeń Sejmowi ustawodawczemu 
Rzeczypospolitej; wniosek Rad ludowych zgło­
szony przez p Małowieckicgo i towarzyszy; 
wniosek klubu P. P. S-. w przedmiocie Wyko­
nania uchwały w sprawie przwłączenia Wi- 
Jeńszczwsny do Rzeczypospolitą polskiej; 
wniosek Odrodzenia i Wyzwolenia w przed­
miocie wypełnienia ustawy z dnia 20 lutego 
b. r., poczem posiedzenie zamknięto.

Przed w y b e re i  prezydenta Rzeszy.
Wiedeń. (A. W.) „N. Wien. Tagblatt" donosi 

z Berlina, że wybór nowego prezydenta Rze­
szy odbędzie się bezpośrednio po objęciu w 
zarząd Rzeszy niemieckiej części G. Śląska.

Koła polityczne Niemiec omawiają już kan­
dydatury na prezydenta. Nacyonaliści nie­
mieccy popierają kandydaturę marszałka Hin- 
denburga, a część ich nawet humorystyczną 
kandydaturę b. następcy tronu, który miał 
oświadczyć, że gotów jest podtrzymać repu­
blikańską formą rządu w Niemczech. Prawdo­
podobnie jednak zostanie wybrany ponownie 
dotychczasowy prezydent Ebert.

Sewiety zsów  oskarżają.
Poselstwo^ Ukrainy sowieckiej przesłało do 

rządu polskiego notę i memorandum w spra- 
wm obozów internowanych wojsk ukraińskich 
w Kabszu, Szczypiórnie i Strzałko wie i w spra­
wie Istnienia jakoby na terytoryum Rzeczypo­
spolitej polskiej rządu ukraińskiego.

Nota zapewnia, że w obozach tych odby­
wają się ćwiczenia wojskowe i Inirsa wojenne, 
a internowani są zorganizowani w formacjach 
wojskowych z komendantami ł sztabami Sam 
Petlura ma jakoby przebywać w Warszawie 
pod przybranem nazwiskiem i posiadać naczel­
ną władzę nad ukraińskieml wolakami, wyda­
je rozkazy, mianuje dowódców i t. p.

Rząd Ukrainy sowieckiej domaga się w swe} 
nocie, aby obozy internowanych Ukraińców 
zostały oddane do rozporządzenia mieszanej 
komisyi repatryacyjnej polsko-ukraińskiej.

Nie wątpimy, że rząd polski w stanowczej 
formie odeprze te nowe kłamstwa sowieckie, 
zarzucające Polsce łamanie traktatu ryskiego.

PRZECIW 1(1-GODZINNEMU DNOJ PRACY.
Warszawa. (Tfetef wł.) W  piątek odbyła się

demonstracya pracowników Łandlowyeh i bez­
robotnych przeciw 10-godzinnemu dniu pracy.
Demonstranci chcieli się dostać pod Sejm, ale 
ich polieya nie dopuściła.

Wybapy do węg. zgromadzenia narsdow.
Budapeszt. (A. W.) Wybory do nowego 

zgromadzenia narodowego będą przeprowa­
dzone dopiero w czerwce * bieżącego roku,
a nowe zgromadzenie narodowe zbierze się 
w dniu 1 lipoa. W  dniu tym bowiem upływa 
prowizoryum budżetowe.

^iądzyoarcdowe ironsoreyem edisodowy.
Leafield. P. A. T. Radio. Sprawa utworzenia 

międzynarodowego konaoreyum odbudowy go
spodarczej Europy posuwa się pomyślnie na 
przód.. Wybitni przedstawiciele przemysłu i fi­
nansów angielscy, jak i zagraniczni, pracują 
wspólnie nad ułożeniem statutu koneoreyum 
i metod jego pracy. Sauacya finansowa państw 
Europy, które jej potrzebują, przeprowadzaną 
będzie na nowych zasadach kredytowych i go­
spodarczych. Będzie to akcya, zakreślona na 
wielką skalę, jakiej nie znała dotychczas Listo 
rya.

Narady, lctóie toczyły się w ostatnich dniacn 
w Londynie, miały przebieg zadawalający i do­
prowadziły do porozumienia. Na razie dyskuto­
wane są kwestye zasadnicze. W  pierwszej Unii 
zgodzono się na to, że*pięć mocarstw, organi­
zujących kaiSsorcyum, tj. W. Bąytanla, Francya, 
♦ łoó k y , Japonia i BdSgia wezmą równy udział 
w konsorcyium Zastrzeżono też, że nie może 
nastąpić reduikeya udziału. Zastrzeżenie to do- 
tyezyó ma także ł tych uczestników, którzy 
w przyszłości mogą być ewentualnie dopuszcze­
ni do udziału w konsorcjum, jak np. Niemcy 
i CzechosJowacya. Dalszy ustalony punkt jx> 
stanawia, że udział finansowy liażdego t mo­
carstw ma wynosić 4 miliony funtów ezter- 
1 Łagów.

AfigisIsM Minister wijn? przeciw 
oszezęd n eśc ioM .

Loadym P. A. T. Radio. Angielski minister 
wojsy ośwlsdezył, że nie może się zgodaić na 
projekt oszczędności sir Eryka Geddesa w car 
łej jego osnowie godzi się on Jedynie na zni­
żanie stanu arami o 88.000 oficerów i żotederzy, 
cohy się równało oszczędności 16 mfljonów 
funtów KEterlingóW, nie zaś 20 zamieraonydi.

lacyi kursów walut obcych i  dewiz. Osłabły , 
cokolwiek korony czeskie efektywne 1 w prze*

’ kczach, dolary bez zmiany, również jak i inna 
waluty, z wyjątkiem marki niemieckiej i niem< 
austr. korony, ujawniających tendencyę zwyt< 
liową. Ruch przrka.zowy dość żywy.

Akcye bankowe i papiery lokacyjne nie znaR 
dują chętnych nabywców.

Rynek efektów przemysłowych, górniczych 
i handlowych wykazuje małą ruchliwość,’ 
W  obrocie były tylko nieliczne gatunki akcy. 
po cenach nieco wjższych lub też niezmianio. 
nych: Tepege, Cegiełki, P. T. H-, Polska Nafta, 
Chodorów, Parowozy, Automotor. Krakus.

Szacowania dzisiejsze wynosiły: dolary amet, 
3850, doiary kanad. 3400 Mk., funty sxbeib 
16.800 Mk., franM gzwajc. 715 Mk., korony dufrt 
skie 780 Mk., korony szwedzkie 870 Mk., kw 
rony norweskie 530 Mk., liry 185190 Mk., lejc 
25 Mk., marki niemieckie 17.80 Mk., korony 
czeskie 660 Mk., mem. ausur. korony 62^fen.

Przekazy: nj B «iin  17.25 Mk., na Pragę
68 Mk.. na Wiedeń 66 fenigów

W  sobotę zełirauia giełdowego nie będzie,

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
* dola 24 lutas# 1922 r. l. n
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Miejski teatr: Opera 1 Operetka.
Sobota 26 b. m.: „Oarmen".
Niedziela 26 b. m.: Po południu „Odmłodzony 

Adolar", wieczorem „Trubadur",

Teatr Maryonetek
Od 26 b. m. do 8 marca: .JDługi. Szeroki I By- 

strooki", fantastyczna komedyjka w 4 odsłonach.
Początek przedstawień o godz. 4.80 i 6.30. W dni 

świąteczna 3 przedstawienia: o godz. 2.80, 4.80 
ł 650.

1 wić —  żywimy nad-z-ioję, te wyniki s tych 
| spotkań nie przyniosą nam ujmy.

Z« sportu.
Rozpoczęcie sezonu pakowego.

Jeszcze nio przełzreraiały echa zawodów nar- 
ciairskich w  Zakopanem —  mimo, że śnieg po 
krywa jeszcze ziemię, ruszają już nasze dru­
żyny piłkowe z pieleszy zimowych, by jak naj­
wcześniej uzyskać swą „farmę11 i stanąć go­
towe do zawodów o mistrzostwo okręgu.

Pierwsza ruszyła mistrzowska drużyna Pol­
ski „ C r a c o v i a “ , r o z  p o c z y  n.a.j.ąo w 
n.Łe.d.z.1 e lę  s w ó j  s e z o n  m a t c h  «un 
z „ P o g o n i ą " ,  jedynym klubem polskim 
w Katowicach.

U wrót sezonu wiosennego czeka „Oraeo- 
vię" niezmiernie brudne i doniosłe dla footbal­
lu polskiego zadania. Mimo, te to początek 
sezonu, za czem idzie brak należytego trainin- 
gu i zgrania, trudno było „Oacoyii11 odmówić 
zaproszeniu, które otrzymała od czeskiej „ S 1 a- 
v i i"  i „U  n i o n u 1 i i  k o Czołowe dru­
żyny czeskie otrzymają tyle zaproszeń ze stro­
ny klubów zagranicznych, iż zaproszenie na­
szej drużyny do Pragi jeat pewnem wyróżnie­
niem naszego mistrza z pośród szeregu klu­
bów, zażywających niemniejszej sławy i zna- 
eaema sportowego, aniżdti „(Jracowia". Po je­
siennym matchu „Cracoyfi11 z M. T. K  w Bu­
dapeszcie gościna „Oracowii11 w dniach 4 i 5 
marca w Pradze stanowi ważny moment w hi- 
storyi połskiego footballu- Termiin ten jest bez­
sprzecznie za wczesny i przedsięwzięcie nyże 
ze względu na obecną fonnę drużyny zbyt ry­
zykowne, lecz, jak już zaznaczyliśmy, nie mo­
żna było zaproszeniu a tych powodów odirnó-

Oszczercza napaść „Naprzodu” .
(Z listów do Redakcyi).

W  Zagłębiu chrzanowskiem zostali wodzo­
wie socyalistyczni sami, opuszczeni przez ro­
botników. Faktem jest, i i  organ socyalisty- 
czny „Naprzód11, tak dawniej rozrzucany po 
okręgu, dziś ule ma prenumeratorów. Czyta 
go jedynie sztab prowodyrów, który w swej 
wściekłości i zawodzie usiłuje jeszcze •obrzu­
cać kogo się da stekiem obelg i oszczerstw. 
Oszczerstwem bowiem tylko 1 fałszem wieru­
tnym można nazwać korespondencję tych pa­
nów w „Naprzodzie", w której zjadliwie rzu­
cili się agitatorzy socyalistyczni na ks. kat. 
Podmokłego i nauczyciela p. Heinbergera 
t  Trzebini z okazyi przyjazdu tow. Gumpło- 
wicza. Zarzuty sformułowano w ten sposób, 
jakoby wymienieni wyżej wychowawcy mło­
dzieży szkolnej nakazali dzieciom zdzierać a- 
fisze, zapowiadające odczyty partyjne tow. 
Gumplowicia. Zarzut ten jest wyssany z palca 
I podyktowany nienawiścią óo tych, których 
zadaniem jest stać na straży wychowania 
młodzieży. Prawda jest taka: ks. Podmokły 
i p. Heinberger stwierdzili tylko z obowiązku 
swego w szkole, U d z i e c i  s z k o l n e  n i e  
m o g ą  b r a ć  u d z i a ł u  w z e o r a n i a c h  
p a r t y j n y c h  P. P. S. Chyba każdy mnsi 
przyznać, ie  tak a nie inaczej ci pedagodzy 
postąpić byli powinni. Niestety, inną etyką 
kierują się przewódcy P- P- 8- Za spełnienie 
obowiązku obrzucono w „Naprzodzie" obel­
gami i  groźbami dwóch zacnych obywateli. 
Co do zrywania afiszy' P. P- S to możemy 
podać towarzyszom z partyi do wiadomości, 
te czynili to na własną rękę ich dawni, bar­
dzo im bliscy towarzysze, którzy d-isiaj na 
wszystkie sposoby odżegnują się od partyi.

Ks. kat. Podmokły i p. Heinberger niech 
będą pewni, że społeczeństwo miejscowe żywi 
dla ich pracy pełne zaufanie i  .wdzięczność.

Trzebinia, w lutym.

Różne wiadomości.
Praga. P. A. T. Czesko-słowackie Biuro pra­

sowe. W  dniu 1 marca otwarta będzie komu- 
nikacya powietrzna na Unii Praga— Straas- 
targ— Pary i oraz Praga—Warszawa.

Wiedeń. (A . W.) Tutejsze kola polityczno 
potwierdzają s rozgoryczeniem wiadomość, iż 
b. arcyka. Fryderyk Habsburg, t. zw. „Wiesza- 
tiel", czyni gorączkowe i usilne starania wśród 
rządów koalieyi, by olbrzymie dobra jego po­
łożone w Burgenlandzie, wyłączone zeń zo­
stały, a przyłączone z powrotem do Węgier. 
Podobne starania czyn! też znany arystokrata 
węgierski Esterhazy.

Moskwa. (A. W .) W  automobilowych war­
sztatach fabryki preobrażcńsklej wybuchł 
strajk robotników z powodu niewypłacania 
należytośd za pracę i niewydawania deputa­
tów żywnościowych. Niemałą przyczynę straj­
ku stanowi również niechęć robotników do 
komunistów. Na ogół rząd sowiecki utrzymuje 
wszystkie strajki w tajemnicy przed opinią 
publiczną Rosyl i zagranicy, a tłumi je bez­
względnie przy pomocy ezerezwyczajki.

Wiadomeśei gospodarcze.
NALEŻYTOSa ZA W IZY CZESKIE. Kon

eulat Republiki czeskoj słowackiej donosi, ił 
wysokość oależytoćci, pobieranych za wizy, 
polega na zasadzie wzajemności. Konsulat cze 
3ko-słowacki w  Krakowie pobiera za iidaiolonia 
wizy na jedną podróż 80 kar. czee., za wizę na 
podróż tam i Z powrotem 160 kor. czea., pomi­
mo tego, iż konsulaty polskie w Republice 
czesko-ełowackiej pobierają 100 kor. czss., 
względnie 200 kor. czes

Opłatę za wizę pobiera się bądź w koronaci 
łub w markach petekieh według kursu dzienne­
go, który jest mi°jodamy dla obliczeni, odno­
śnej naieżytośoi w markach polskich.

III TARG MIĘDZYNARODOWY W  LIBER 
CU. Izba handlowa w Krakowie zawiadamia, 
’iż w  Libercu (Reichsnberg) odbędzie się w 
dniach między 12 a 20 sierpnia b. r. m  mię­
dzynarodowy targ. W a uczestników przewi­
dziane są zniżki kolejowe, wizowe 1 t. p.

PLAN STWORZENIA ŚWIATOWEGO KON-. 
CERNU DLA SPRZEDAŻY PSZENICY. Z Syd- 
neyu w Australii nadeszli, wiadomość o olbrzy­
mim planie założeni* światowego koncernu 
dla sprzedaży pszenicy. Koocee* ten ma kor 
trołowaó wszystkie zbiory pszenicy Kanady 
Stanów Zjednoczonych i Australii, więc najpo­
ważniejsze źródła jej produikcyi.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Zebranie giełdowa piątkowe odbywało się w 
usposobieniu spokojnem, bez znacznych ewuy-
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Dolary S t Z t  .
kan*dyi3ld# ,  . ,

Franki francuskie . . . .
belgil3kie . . . .  
szw r .carskie . . . »

Funty esterilnei . . .  .
Marki n iem ieckie . . . .
Korony arretryackie . . . .  

ezocho-a^owackie . 
szweOzkie . . . .  
dnńskic . . . .  
norwezkie . . . .

Lei ramnfiskie . . • . .
L iry  włoskie . . . . .
Marki fiOekie . . • • •
Floreny holenderskie . . .
Ruble carskie po 500 rh. . . •

,  dnm skie .  100 . . . .
,  1090 „  .

A k cy e  b a n k o w e :
Polski Hank Praem ysłowr I- IV em ..
Bank H i po tereny . . . .

Małopolski . . . .
Ziem ski Bank K redytów -
Powsr.ecbnr Bank Kredytow y S. A . _
Bank Z iem ski d la Kresów, Ludem  850—  700—
Bank H and low y w  W a rm w ie
B a n k  K red y tow y-w  W arssaw io
Bank Zw iązku Spółek Zarobkowych 
Bsnk Kom ereyalny .
W iedeóakt Bank Z w lą w ow y  .
.Morknr* T. A. Bank i Kantor wym.

t k e ] C  T o w . h an d L  1 p n e u w
Polskie Tow . handlowe 1 t TV « n .
F libo- 8p. a h -p n . L  J Borkowski 
Handlowa Spółka ake. .Im p er"
Polski .G lob Tow . tranaporL-handl.
C. Hartwig, Dom okap-han. Poenan 
Żegiufra Polska .
W arsc. Tow . akc. Handlu 1 Żeglugi.
ZieieniewsH
H. Cegielski, fabr massyn Tłosnań 
Warsa. Sp. akc. Fu.! Par. I. -  U em.
. i e m le i r  frfw yk l masryi. ndn.
Trzebbila tabr. mam.. I nari. robi. * «• »
Załadr armuncyine „Pocisk*
Huta telazna, Kraków 
,Autom otor* fabryk* samochodów .
Fabr. Portland-Cementu, Szcrcrkowa 
„Górka* fabryka cementu 
da l akr Zakład? Górnlcie Siersza .
„Tepege* Tow. dla praod) górnica.
Ska akc. przeusnaŁ gazówrlem n.
Karpackie Towi » • aafiowe 
Aacyjm  Tow. naCewe „(ra lłcya*
A .T .d la p «a m . c_ BfcaL (d. D Funto)
Polaka Nafta . . . .  |2100—
Elektrownia w Ślemy Tli. em.
„O lk o^  T .  A.
_Pe*eł“ Powszechne aakiady bndowi 
Fabrykę przetw. ttueaez. w Trzebta'
„Krakra* Ziedn. fahr.preefwor wyek. p w r — ] » « ) ■ —ISZOO- *  
Fabryaa poroaiauy w  CaMeiowic 
Fhkt. 1 Raf- cakraw Chodarowia

KURSA.

Zuryt^i. P. A  T. Końcowe knrea dewiz i  O. 
24 b. m.: Berii/^2.S4 Hoiaaadya 195B0, Nowy 
J o it 512, Londyn 22.54, Paryż 46.65, Medyo* 
łan 26 rraga 2.70, Budapeszt 0.72, ZagrzeW 
1.55, Warozawa 0.14, Wiedeń 0.10, austę. 
stempL 0-08 i pół.

Warszawa, p. A. T. GLełds i  (L 24 h. 
Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych gofc: 
traru. 3855—S850—S840, sprzedaż 8875, kupną 
8835, funty szterEngi got.: trans. 17.650-*
17.000, Gdstńek caefci: tratm. 17.95— 18.15-w 
17.95, sprzedat 18 15, kupno 17.75, Belga <x# 
Iri: tran®. 837 i pół, 337, Bedtr czeki* tran* : 
17.B5— 18.15— 17.95, sprzeda* 18.15, kapn$ 
17.75, Izoodyn czeki: tranŁ. 17.200— 17.050—# 
17.100, sprzedaż 17.000, kupno 17.000, Nowy 
Jork czeki: tran*. 3875— 3870, sprzedaż 3890, 
kupno 8850, Raryż czeki: trauŁ 859, 857, sprze- 
dat 854, kupno 852, Praga czeki: tram. <18-* 
66, Wiedeń czeki: trans. 65’ /*, 64 i pół, spraa# 
daż 65, kupno 64

N A D I S t A N I .

' 2200*- 
' v w -  

»

uoa-
18-000

6500—

7600- —

»O ir- ]

A p a r a t y  e le k t r y c z n e  d e  m a s a żu
nadeszły!

„Prąd*, Kraków. Gołębir 3.

LUCJAN Gozdawi LIPIŃSKI
notaryusi, w Krakowie, t. bnrmtenr  i h. preze 
„Sokoła" w N. Sączu b. członek krakowskimi 

Izby notaryahiej
przeżywszy lat 82, po dinpiej a ciężkiej chorobie. 
Opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Pana daią 

24 lutego 1922 roku.
Wyprowadzenie zwłok x kaplicy u» cmentarzu na 
miejsce wiecznego spoczynku ńaetąpj w niedzielę 
dnia 26 b. m. o godz. 8 po południu, na który-to: 
smutny obrzęd stroskana córka zaprasza Krewi 
nych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego i Znajomych,

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

odprawionem zostanie w poniedziałek dnia 27 b m' 
tf g. wpół do 10 rano w kościele OO. Kapucynów,

K S u l i k a w s k i n i a

Krak6»r Grodzk? 95
para ca ia

ko łd r y  w wielkim wyborzo
oraz wszelkie zamówienia.
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Z Łłjfsiawy Związku powszeoh.
artystó* pilskich w Krakowie.

Tetmajer. —  Jaxa Małachowski. —  Sta- 
chowski. — Zając. —  Kow alsk i —  Józef- 
czyk. —  Bukowska. —  Pinkasówna. — Sie- 
fen Bukowski. — Stasiak. —  Mienócna. —  

Czarnowska,
- .Odrodzenie talentu Tetmajera, tak świe­

tnie zapoczątkowane seryą prac, które 
niedawno temu oglądaliśmy na wystawie 

„Towarzystwa Sztuk piękn., trwa w  dalszyin 
ciągu, o czem mówią jego płótna; ebećn!e 
w  Związku wystawione: „Strachy" i „K ió i 
Łokietek w ' Ojcowie11.

Zanim jednak zdam z nich sprawę, muszę 
podnieść raz jeszcze ten nowy zwrot 
w twórczości Tetmajera, k tóry na tem miej­
scu obszerniej omówiłem, pisząc niedawno 
temu o jego „Zmartwychwstanki11.

Otóż, robiono mi w'ówczas z pewnej stro­
ny zarzut, że niesłusznie czynię, podnosząc 
teraźniejszy sposób malowania tego artysty 
i  manierę kompozycyjną, jako ,,-cóś nowe- 
fco", 1)0 przecież Tetmajer maluje t e r a z  
W  sposób, który „myszką trąci". Sądzę, że 
zarzut ten wynikł jedynie z  nieporozumie­
nia. Ja- bowiem twierdziłem tylko i twierdzę, 
po pierwsze, że olbrzymie postępy, jakie ar­
tysta poczynił ostatnimy czasy w  porówna 
nim do swego malowania zanim rzucił się 
w objęcia niewdzięcznej polityki, są, eame 
<8fei siebie wzięte, c z e m ś  n o w e m ,  piQ 
drugie, że w  porównaniu do panującego te­
raz w świccie malarskiem zomięszan:a przy 
szukaniu nowych dróg, jest p r a w d z i w ą  
n o w o ś c i ą  przedstawienie światu rzeczy 
na stary sposób a wyśmienicie malowanych

W a i n @  d l *  p a ń  I !
ZAKŁAD KRAWIECTWA DAMSKIEGO

J. K A L A F A R S K I E G O  **
Kraków, uL Szewska L  12.
Pierwszorzędnie wykonywa Icostjumy, płaszcze, spó­

dnice, kostjumy sporlowe i t. d.
Paniom przejezdnym uwzględnienia.

i po trzecie, że w ostatnich dziełach artysty 
wykazana możność nadania naszemu malar- 

iffewu rodziniego charakteru .jest n o w ą  
j z d o b y c z ą, bo malarstwo polskie w  osta- 
jtn :m dziesiątku lat błiskiem już było uto­
nięcia w  falach kosmopolitycznego, nic nie 

; mówiącego, futuryzmu, ozy ekspresyonizmu, 
ku któiym  wielu malarzy szło nawet bez­
wiednie, gubiąc no drodze stare ideały a ni© 
znajdując nowych.

Wracaiąc do rzeczy, które Tetmajer teraz 
w Związku wysrawił, z prawdziwą satysfak- 
cyą stwierdzam: z obrazka „Strachy" bije 
tska pogoda ducha, taikia staropolska weso­
łość z zacięciem rejowsldem taka §iła życio­
wa, takie mistrzOctw o w  oddaniu b a  płótnie 
spiekoty lipcowego południa z calem jego 
bogactwem kolorów, że zdaje się, jak obyś­
my mieli przed! sebs utwór młodzieńca, 
w którym krew gra silnie jesac^e a nie ma­
larza z  dawno już przez w iek osrebrzoną 
głową.

Obrazek, o którym mowa, w  pomyśle jest 
przezabawnie oryginalny. W śród łamu zbo­
ża, na sierp i kosę czeka jącego, stoi usta­
w iony „strach na wróble". Przez miedzę, 
dzielącą dwa pola, idzie kilka żniwiarek. 
W  tem ujrzały wśród zboża przeświecające 
ciała dw  >ch boginek —  może „południc"? —  
igrających dokoła owego stracha, i usłysza­
ły  ich chichot. Paniczny strach ogarnia 
dziewczęta, uciekają i krzyczą w niebo- 
glosyt...

Drugi obrazek, to szkic d:o jak:egoś duże­
go  płótna. Przedstawia on gromadę uzbrojo­
nych w  kosy chłopów podkrakowskich, 
przychodzących ofiarować swe wierne służ­
by królowi wygnańcowi, k tóry znalazł 
schronienie w  jednej z jaskiń Ojcowa. Cud­
ny to  temat, ten odruch polskiego chłcpa,

który, niewtótany, idzie bronić Ojczyzny 
: uosobionej w  małej, ale bohaterskiej postaci 
.króla W ładysława! Jest coś matejkcwskie- 
go, coś naprawdę wzniosłego w  ujęciu tej 
chwili przez Tetrm jera. Choćby nie była hi­
storyczną, ale taką być mogła, o czem 
świadczy stosunek ludu do tego dzielnego 
przedstawiciela rodu Piastów.

I  przy tym szkicu, czy obrazku, powta­
rzam to, oo dawniej napisałem o „Zmar­
twychwstaniu", mianowicie, że powinien, ja­

jko dużych rozmiarów wykończony obraz, 
'zdobić wnętrz© odnowi-oni g o  Zamku wawel­
skiego.

J a x a  M a ł a c h o w s k i ,  dający zwvkle 
na wystawo Związku odrazu większą ilość 
prac, terasz dał ich niewiele, a  i z  nich kiika 
nabywcy już #iibrali, tak, że zostało tylko 
trzy, cizy cztery i  to przeważnie szkice. 
Jedynym większym obrazkiem jo-r, „W idok 

Ina klasztor Zw ierzyniecki" o mglistym po- 
j ranku, przesłaniającym krajobraz, niby 
przejrzysta zasłona. W dzięk wykonania, 
charakteryzujący pendzeł artysty we wszyst­
kich krajobrazach i widokach, szczególniej 
przy takiem oświetleniu występuje w  całej 
pełni. „Dzwonnica" 1 „Nad stawem" tą  no­
tatkami malarza, nie lekceważącego sotóe—  
nawet w  takich drobnostkach —  prawdy 
i  piękna przyrody.

W idoki morskie S t a  c h o ws k i e  g  o 
zdobyły już sobie w Krakowie zasłużone 
uznanie. W ytrawny ton mary ni.sta znów 
nam pokazał moiize Czarne na iwóch śred­
niej wielkości płótnach: „  O zachodzie*' 
i „Nad morzem". Pierwszy z nich czyni sil­
ne wTażenie siwoją bogatą grą koSorów. 
-Oprócz tych prac ołe.jnyvli dal Stachowski 
■zbiór kilkunastu dobrre malowanych akwa- 
rellą w idoków z Torunia i  Holi, które po­

winny zostać rozohwytane przez miłośników 
nasze, „królowej rzek " i „polskiego" morza. 
„P lantacye" zaś tegoż artysty, to miła pa­
miątka dla tych, cc kochają tę prawdziwą 
okrasę naszego miasta.

„Bańka mydlana", „M ały psotnik" i „A u ­
toportret" Z a j ą c a  są dla. mnie przyjem­
nym dowodem, że nie pomyliłem się, zwra­
cając uwagę w  poprzedniem sprawozdaniu 
z wystawy Związku na togo młodego mala­
rza. Posiada on bowiem warunki do zosta­
nia pierwszorzędnym portrecistą: doskonała 
obserwacyę natury, poprawny rysunek 
i umiejętność w operowaniu barwami. Je­
żeli kto, to ton, do przesady skromny i nie 
ufający siwym siłom airtystaj zasługuje, aby 
luctee, co kochają młode talenty, poparli go 
a tem samem sztuce polsfcej oddal' rzetelną, 
przysługę..

K ilka zgrabnych pasteli K o w a l s k i e ­
g o ,  między którym i wyróżniał się „K rak o ­
wianka" 'głowa, w iejskiego dziewczęcia) 
i „Fredzio" (słudyuim. chłopczyki), trzeba 
uwaiać zą owoc wolnych chwil w  przerwach 
przy pracy poważniejszej, której wyniki uj­
rzymy zapewne niobaiwem na wystawie 
Związku, lub Towarzystwa Sztuk pięknych.

J ó c e f c z y k ,  jeden z  tale niewielu 
młodszych malarzy, poświęcających się ma­
lowaniu koni, doszedł j.uż dlo tego, żo bardzo 
dotonze odtwarza, k o n i a  w  s p c k  o j u, co 
np. widfeimy mm wystawionym obrazku 
„Bryczka" 'pONtać woźnicy jest na tym 
obraziku również dobrze pochwycona). W ięc 
byłby już czas, aby spróbował malować k  o- 
n i a w  r u c h u, co ostatecznie powinno 
być głównym celem każdego „koniarza".

Wśród w ieją portretów, jaikie znalazły się 
na obecnej wystawiie. korzystnie wybijat się 
„P< ntret p. H .“  B u k o w s k i e j ,  energicz­

ny w rysunku i zgrabnieją trzymany w  tonie.
Dc rzędu bezpretensyomalnycii, a  wcale 

zręcznie traktowanych etadyów kĄjohrązd* 
wych nnleżą P  i n k a s ó w  n e j: „Po le ka­
pusty" i „Zboże". Niezła, jest także „Jabłoń 
kwitnąca".

Stefana B u k o w s k i e g o  większych roz­
miarów'' kompozycya rodzajowa p. t. „P o  

j znojnym dniu" praedstawia dwie smstacio 
niewieście nieokreślonej narodowości, za- 
m eraająće ochłodzić się w rzece, czy u źró­
dła w  głębi lasu. Rzecz malowana popraw­
nie, ale nie budzi żadlnego ipteresu.

O ile kilka pierwszych „stylizowanych" 
autoportretów S t a s i a k a ,  mogło bawić 
swą rubaszną niby-prostotą, o ty le  częste 
powtarzanie tego samego tematu, z bardzo 
małymi waryantami, staje się mniej zabaw- 
nem. Nadesłane teraz, dwa autoportrety ar­
tysty —  jeden śmiejący sio, dragi z wvra­
zem gniewu —  nie przysporzą Isroirów temu 
mularzowi, rozpouządzającemu zrosrzf ą ogro­
mnym zapasem oryginalności.

Pas teiciwy p o r t r e t  m ężczyzny4* M i e n ó- 
w n e j  jest, sądziłbym, najlepszym, jaki 
kiedykolw iek dałai na widok, publiczny, 
a  bezwzględnie biomąc, pracą ó znacznych 
wartościach artystycsnycih, skupiających się 
w  pochwyceniu indywidiu-iinośic: osoby por­
tretowanej i poprawnem rej upozowanHi.

Kilkanaście portretów i stua/ów kra.j- 
Oibraaowyćh C z a r n o w s k i e j  najwidocz­
niej wyszło z  pod pendzla artystki w  czasie, 
gd y  szuilcai dopiero sposobów wypowiedzenia 
się na zewnątrz. D latego też, będąc dopier > 
próbami jakiegoś niiczdeoydowanego d hnd 
kieranku, usuwają się z poć krytyki.

JÓZEF TREPKA.

UDOSKONALONE

M A S Z Y N Y
<to w yrobu

DACHÓWKI
cementowej

.PUSTAKÓW
betonowych 97

Cembrowiny studziennej, rur, słupów i in.

Fabryka Maszyn R z e w u s k i  i S-ka
Warszawa, nl. Ordy nacka 7. Tek 96-96.
Źródło poważnych l y i C ł *  dla przedsii;b orezycb Jednostek.

r  •

wszelkiego rodzaju pośredniczy bezintere­
sownie o ile zgłoszenia do sprzedaży wpły­
ną w czasie od 12-go do 28-go lutego b. r.
Tewarzystwo „Rozwój" Kraków, Smoleńsk 19, 

g odziR y u rzę d o w a  od 1 0 - 1 .  2 0 4

Fabrykacji I sprzedał
Środków leczniczych dla bydła

O s tró w  w Pozy. 
Skrzynka list: 90.J. Błaszczyk i Sp.

Rok
założenia

1907

Znak -fcfc 
fabryciny

Rok
ułożenia

1907

Prawnie
ustriet.

Blaszczyka 
Blaszrzyka 
Blaszczyka 
Blaszczyka
D o  u a b r e la  w a p t e k a c h  j a k la d a c h  a p l c c t u y -b .
l y i^ c e  p osw ltd c ień  i da lłzyc li piscmnycli zamAwleAl 

W ystaw iam y na Targach W sckodnlch! 1246

tinktnra na X01zt  _ koni 
tinktnra na kolki n koni i w ld e -  
'■s u bydła -
tinktura pneeiw  biarunec u Cla­
ir* i prołiat I ekolerie n drobiu 
tinktura rapoblegająca czer- 
wenca u świA

Wózki dziecięce
■■ — odnawia precyzy nie i szczegółowo, =  
orai przyjmuje wszelkie -ebuty tapicerskia 27♦

J. Piechowicz, Kraków, Mikołajska 7.
9 1 1 F a i o r w W T w i

Mimo ogólrteó® zastoju 

fabryka w pełnym ruchu

„0Di.EW“ FABRYKA MASZYN 
:: ROLNICZYCH :: 

W KRAKOWIE, GRZEGÓRZKI
dostarcza po cenach konkurencyjnych

młynki s  sieczkarnie ® mlocarnie, 
kieraty ® przystawki o transmisje, 

motory benzynowe 4/5 HP.
Dla odsprzedawców odpowiedni opust.

"  - ' " ] ! !  m r  W    "
p la c  S z c z e p a ń s k i 6

sprzedaje do zasiewów wiosennych:
Oryginalny owSe s szwedzki ze Syalfiff

w tizech odmianach: ZwycSęsca, Ligawo, Złoty Deszcz.

Oryfina!sy Jęczmień ffH A M “ z Czsehosłowieyi. 

Oryginalną LUCERNĘ FRANCUSKĄ

Grygip̂ i iy Kcński Ząb Amerykański „Virginja<ś

wszystko wzamian za żyto lub za gotówkę.
Bliższe warunki w godzinach biurowych od 9—2 pop

IG
30
8 0

£
80
IG
IG

g
IG

iM
X

issssssass

Qachór;!(i
cementowo - arbestowe 

.E T E R N  T* 
patent Ludwika Hetsrheka 
sprzedaje po cenach ściśle 

fabrycznych 278
„PEW M ©3Ć“

Dom Kom 3awo-HandL“ « 
Kraków, ul. Długa L. 43.

„ G U W A N iT 1
Eie.wsu polskn tabrjki* - - 
Aw - masy sztucznej w Jail* 

Spółka z ogr. odp. w likwidacj' 
wz. wa awoich wierzyelell, by 
swe prelensyt ẑ łnsili ■aĵ niej 
do dnia 1-go.m: a 1922 na ręce 

podpisanycli likwldaturów.
Ja to. dnia 20 lutego 1922. 276
Stanisław fidasuhi Edagnd_Km

f ^ G R Ó D  ow ocow y & h  mor- 
gow y, D/j pola ernego dom 

o 6 pokojach tuż pod Krakow en  
do wydzierżaw ienia. — B liższa 
w bdem ość w Adm inistracji pod 
.Ogród',  273

U NIEWAŻNIA sit -ł* błoną 
kartę nriopową Stanisława 

W,’d"iańsllago iR . ;i iu*a|,wy- 
atawlo-u przez Szwadran Za- 
pasowy zandarmeryl wojskoł^

Pracownia bielizny 
„ r o l a  su

fai. v .tii.  i .  aa.
wykonuje w najkrólizym czasie

bieliznę mgskg. samsieg.
Przyjmuje rówaleł wsztl ie za- 
mówienia hartowne do sklepów.
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• (UłUs B A N K  P O M O R S K I
Gdańsk Warszawa Bydgoszcz Tornń

Langermarkt 14,3 PI. Napolaona B ul. Dwnrcowe 2 ul. Szjfoka 25 
TeL 1692. TeL 8032. Tal. 1299 i 599. Tel. 65T 1652.

Otwiera raehnnkl bieżące 1 przekazowe, załatwia wszelkie 
transakcje bankowe.

Kupno i sprzedał papierów wartościowych i dewiz wszelkiego rodzaju.
Przyjmuje przekazy na Polskę i zagranicę oraz zlecenia giełdowa.

=  Z A K U P  ZŁOTA I SREBR A . =====
Finansuje przedsiębiorstwa przemysłowe.

P ro la sn je  depozyty (u/klady) l plael na jw yisze  odsetki stosownie do 
um ow y I termutn wypowiedzenia.

U  B A N K  D E W IZ O W Y  n a  w
UW  AD A  t B a n k  przyjmn|e '- .ze z - zapisy na  niew ielką H o M  akejl oatatnlol 

eznt.|f po L a rs ie  em lAJnyta z prawem repartycjl.

Farbuje || DOKrewodeiska 6S Kraków H por«nliŁa 
Gu RiuroBietskiejFarbiałni I C. .^ulu

Bazkonkurencyjnie: trwale, tanio, na termin.

y ^ n i p t e r n u / i  p* T * Klii ,nel pnezyłają nam I F a r * « ją c  
Z s d lU i e jb Ł - U W i  garderobę pocztą. i49 | e8 zcxe< inaszl
Po nlarbowanlu zwracamy ją za zaliczką pocztową.

„ZACISZE"
PiEBtWSZORZGOHA

RESTAURACJA
w Sesnewcu

Z iE D M O C Z O ^ r C N
u l. S a d o w a

Konoerty Godzientiis 7-12 w.
Szanownej Publiczności poleca  
'IW  Zarząd.

lir E = J Ę I^ 1 E 1 I

MATUSZEWSKI 3 Ska
D  T M  Z B O Ż O W Y
“LSir- Poznań ■ ul. Rycerska 9 w ł5S"'4

Zboże, nasiona, ziemniaki, warzywa, 
— is t -j =  stoma, siano. —

ZAKŁADY
PRZĘDZAI.HIGZII -TKACKIE

Spółka Akcyjna W  Krośnie Spółka Akcyjna 

C   —  1  ^
Na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia i Rady 

Nadzorczej z dnia 17. marca 1921 zatwierdzonych po­
stanowieniem Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skar­
bu z dnia 4. .istopada 1921 Sp o. 1860 spr. 628 przy­
stępują do podwyższenia kapitału zakładowego Spółki 
i  M p .  85,000.000 —

na Mp. 75,000.000*— *
drogą nowej II. emisji 8C.000 sztuk akcii wartości no­
minalnej po Mp. 500*— każda, a gdy większość akcyj 
został* już przez założycieli objętą, przeto celem po­
krycia reszty rozpisują

SUBSKRYPCJE
na następujących warunkach i

1. Pla*wuefi.:wo pobrru a :rlf 11. emisji przysłagnle dotychczaso­
wym dkcjoa.riuzoni w itoduaki jednaj ekcjl II. miiji aa i->ide dwie 
akcje I. emisji coc* waraakiem, te te *>zwo poboru wykonane będzie 
u jpćin iej do dnia 16. marca 18*2

3. Akcje uierozebrane z prawa poboru przydzielone będą anbak'y- 
bentom według uznania Rady Nadzorczej Spółki w jak najkrótszym 
ezasie po zamknięcia snoszryp :ji.

8. Knrs emisyjny akcyj ii. emisji wynosi dla dotychczasowych 
akcjonarjuszy na podstawie prawa poboru Mp. 6504—, zaś poza pra­
wem poboru po Mp, 1.0004— za * t.ukę.

4. Cena kupna ma być -łożona przy spłoszenia w catosci gotówką 
wraz z 6% odsetkami od tej ceny kapas za cza* od f .  Aiyzn a 1922 
pe. dzień wpłaty z doHczeaiem nadto ua koszta koafekrji po Mp. 40*— 
od zatdej sztuki, wrissele z doliczeniem podatku giełdowego.

6. Akcie II. emisji będą zrównane z akcjami I. emisji pod wzglę­
dem udziału w  zysaadi 1 praw przysługujących nkcjoaarjuszom.

o. Przy zgłoszeniu prawa poboru należy przedłożyć oryginalne 
akcje I. emisji bez arkuszy kanonowych celem sazneczenla aa eich 
prawa nobwru. Oryginalne akcje I. emisji, nie podjęte dotąd przez 
subskrybentów mogą być odebrane w Instytucjach, w których subskry­
benci uznani są za te akcje.

7. Na wypadek niepraydzielenia akcyj poz* irawem poboru zwró­
coną zostanie WDłaconi kwota w raz z 4% odsetkami od dnia złoże­
nia do dzień zawiadomienia o nieprzydzlelcniu akcyj.

Zgłer?anla I wrłr ł*  przyjmuj* i 
Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie l Jego 

Oddziały.
Powsze<*f3i y Rank Kredytowy S. A. we Lwowie 

I jego Oddziały.
Akcyjny 5 r.k Swiazku d la Słot#, zareb. i goto.

we Lwowie 1 je#o Oddziały.
Nakłady Przedzalnlczc-Tkackie w K roH ie  S. A.

w biurach swych w Krakowie l Krpinie. 
„Len*-, : tow. zarej. z ogr. pereka w Krakowie.

w

P o r a d *  w e  w y s t k l c i i  sp ra w a ch  u b e zp ie c z e n io w y c h .

-5 Baczność właściciele kamienic 1
Jeszcze przed porą . zimową, powodującą gołoledż, 
ś l i z g a w i c ę  przed waszemi nieruchOHiościami,
ubezpieczajcie się od prawnQ-cvwilnej edpowhdziainoścl

W POZNAŃSKIM Sfli.lt USEZPIEGZEŃ
TOW. AKC. ODDZIAŁ MAŁOPOLSKI

b iu ro  w  K rakow ie , R yne k  gł. 9.
Ubezpieczyć się można t kże od ognia, kradzież} z wJaina- 
miern, szkód wodociągowych i nieśzszrśliwych wypadków.

Zastępcy we wszystkich micstach Małopolskich.
P o r * d r  w® w ezysik le li e p raw a c li u b e zp lc c ie n lo w y e li.

o
*

ta
€

Poszukuje dzie lnych  zastępców .
176W

l*L P o r a d a  w a  w szys tk ich  sp ra w a ch  u ^ a zp lo c z e n lo w y e h .

W ydaw ca: w. zastępstwie Połekiej Smółki prasowei K. B e l e k  t a .  Redaktor a a aaob r  I edgow, iam F a l i a e i k  —  Drnkaraia j R h m  MeaHta“  .w jbakow ie aod tareadeca Roasana Foriia.


